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Obrana SDOleczeóstwa, czy infp.res obszarników polskich?
WARSZAWA. II  I. (tel. wł.). W czwar­

tek odbyło się posiedzenie trzech ministrów 
a mianowicie: m inistra skarbu, min. rolnic­
twa i min. przem)rshi i handlu w sprawie u- 
stanowienin wysokości ceny zboża, przy któ­
rej miała być wprowadzona oplata od wy­
wozu zboża

Ministrowie nie osiągnęli porozumienia. 
wdbejuJtiego na Radzie Min. zostaną zgłoszone 
dwa wnioski w tej sprawie:

.Jeden wniosek ministra skarbu wypowia­
dający się za koniecznością,, wprowadzenia 
opłat wywozowych, oraz drugi wniosek min. 
roln. stawnego Niezabytowskieoo. wprawdzie 
przewiduju-ey opłaty wywoź., lec., stosowane 
w tak minimalny sposób. że optaty Le nie 
mogłyby wpłynąć na zmniejszenie się wy­
wozu zbożu. Przy sposobności zaznaczyć na­
leży. że w tej chwili Polska cierpi już na 
lirak zboża.

H B W I B W —

K o n fe im ia  m lE d irn M itc ria tP s  w  s p ra w i konkordatu.
WARSZAWA. I ł  I. Rat. We czwartek, 

l i t  bm. o godz. ó popotwdtoiu odbyła się, 
w Rrezydjnm Rady Ministrów pod przewo­
dnictwem m inistra W R. i W. R dra Dę­
bnickiego druga konferencja lniędzyministei 
rjalna w sprawach związanych z wykona­
niem konkordatu. Konferencja ustaliła ogól­
ne zasady i wytyczne, klóremi się kierować

wmni przedstawiciele rządu, podczas narad 
sw-nieh z komisją papieską. Wobec tego jed­
nali. że interprelac ja postanowień konkor­
datu wyłania cały szereg kwestji spornych, 
postanowiono powołać specjalną komisję, 
któraby kweslje powyższe zbada* i orzy- 
gotowaLa szczegółowe wnioski co do ich z.a- 
tatwienia

Przesilenie gabinetow e w Niemczech.
M isja dra Curtiusa rozb ita. — P raw dop odobn ie m isją  tw orzen ia  rządu

otrzym a Marx.

Liwem dopóki Wilno nie będzie należało do 
Litwy.

RYGA', 14 I. (Pat.) Dzienniki donoszą., 
że wzbow*enie .rokowań o zawarcie paktu o 
nieagresji z Rosją nastąpi 17 stycznia

BERLIN. 111. , A W .). Misja cłra Cur- 
tiusa w sprawie utworzenia rządu centrowe­
go rozbiła się. definitywnie. W kołac.h par­
lamentarnych oczekują lada chwila zrzecze­
nia sic przez Curtiusa jego zadania. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa misja utwo­
rzenia rządu powierzona zostanie b leadrro-

wi centrum Mai’xowi, lttóry ulwarztyłby ga­
binet mniejszości .parlamentarnej złożonej z 
przedstawicieli niennoc. ,,partjj ludowej, cen­
trum i demokratów W razie obalenia tego 
rządu nrzez parlam ent prezydent Hindeburg 
podpisałby niezwłocznie dekret o rozwiąza- 
zaniu IZby i rozpisaniu nowych wyborów.

► «  p o  p i * 3c e ^ v
P r o je k t  „ r e f w in f “ k o n s ty tu c j i l it e w s k ie j ,  — D y p lo m a ta  a n g ie ls k i  w sk a z u je  n a  
k o n ie c z n o ś ć  z a n ie c h a n ia  a g r e sy w n e g o  sto su n k u  w o b e c  P o lsk i. — W iln o  c e n ą  p o ­

r o z u m ie n ia  s ię  L itw y  z P o ls k ą . — W z n o w ie n ie  r o k o w a ń  z  R o sją .
KOWNO 1111 [Pat.). Reforma konsty­

tucji litewskie według złożonej proporce ji 
ma iść w następująccin kierunku: 11 W pro­
wadzenie systemu dwu Izb sejmu i senalu), 
2 ' nadanie szerszej kompetencji prezyden­
towi p a r ‘twa.8 3) wybór do sejmu na okres 
pięcioletni. I. zniesienie wyborów proporcjo­
nalnych i oparcie ich na Systemie większości.

KOY ’NO, 1 i L (AM 1 Ostatnie oświad­
czenie premiera Wałdennu-asa nacechowane 
znaczniej bardziej umiarkowanym w stosun­
ku do Polski tonem niż dotyrnczas wywołały/ 
'v kolach parlamentarnych obszerne komen­
tarze. Oświadczenie lo nawiązywano do ostat­
niej wizyty jx>sła angielskiego w Kownie n

prezydenta litewskiego Smetonv. W czasie 
tej w i z y t y  poseł angielski zwracał uwagę 
prezydentowi na konieczność zaprzestania a- 
gresywu ycji wystąpień p o l i t y k i  litewskiej 
przauaw Rmsee. kładąc nacisk na potrzebę 
skoordynowania postępowania Litwy, Polski 
oraz innych państw bałtyckich dla utrwa­
lenia poko ju w Lu ropie wschodnie j.

K.OWN0. t I 1 (A\V.\ Premier Walcie-
m aras na zebraniu nart jneni Tani inników 
oświadczył, że rzeczą korzystną dla pomyśl­
nego rozwoju państwowego Litwy byłoby 
doprowadzenie do porozumienia z Polską, 
zauważył wszakże równocześnie, że całko­
wite porozumienie dopóty nie stanie się nioż-

Pronkf waM z  lichwą mieszkaniową
WARSZAWA 14 1. (AW,\ Min. Spr 

Wewn. rozesłało wszystkim zainteresowanym 
ministerstwom projekt, rozporządzenia Pre­
zydenta Rzpłtej o tępieniu nadu/vć przy wy­
najmie i odstępowaniu mieszkań. Minister­
stwa powinny wyrazić swą opinję. o tym 
projekcie w- ciągu 2 tygodni., poczein po 
uzgodnieniu, projekt będzie przeds! awiony 
R-a cizie Min.

W ywóz i p rzyw ó z zboża w 1926 r.
WARSZAWA. 14 I (tel. w-ł.). Wedle do 

tych czasowych zestawień wywóz zboża z 
P-okski w ciągu r. 1926 przedstawia się nastę­
pująco ■

Żyta wywieziono — 222.515 łon, psze­
nicy - 53,011 ton, jęczmienia — 138.011 
ton. owsa - 62.818 ton.

I*rzywóz zaś za okres 11 miesięcy — 
przedstawia się następująco:

Jęczmienia nie przywieziono wcale, żyta 
7,785 ton. pszenicy 6009 lon. ,owsa 1611 L.

WOJEWODA TARNOPOLSKI USTĘPUJE?
WARSZAWA, 14. stycznia. (AW). Rozeszły się 

tu pogłoski o blizkiejm ustąpieniu wojewody ta rno­
polskiego p. Zawistowskiego. Osoba następcy nie jest 
jeszcze ustalona. A,

WZROST BEZROBOCIA.
WARSZAWA, 14. stycznia. (AW). Liczba nezro- 

botnych wzrosła w pierwszyjm tygodniu stycznia o 
6.500 osób i wynosiła w dniu 8. bim. 243.000 bez­
robotnych.

DEBATA NAD BUDŻETEM W  SEJMIE.
WARSZAWA. 14. stycznia, (tel- wł.) Debata bu­

dżetow a na plenum, sejm u ma się  rozpocząć we wto­
rek, 25. b. mi. i potrw a około pięciu tygodni.

W  dmn 24. b. m>. zbierze się konw ent seniorów.

DZIŚ ZAPADNIE WYROK W PROCESIE KOM. BAR­
TOSZEWICZA.

WARSZAWA. 14. sUicznia. teł. wł.) Jutro na­
stąpi ogłoszenie wyroku w procesie Bartoszewicza 
o nadużycia w m arynarce wopjftiej.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA. 14. stocznia. A. W.) Dzisiejsze 

posiedzenie Rady Min. poświęcone było spraw ie unor- 
jtnówania niektórych zagadnień adm inistracyjnych jak 
n. pl przesunięć granicznych |pow iatów  i 'wojewóflzrw
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ministra oświaty.
brin k  i ego

N om inacja na ministra dra Gust. Do- 
— Senatora Rz. P. i lefcarza-,chi­

ru rg  a w Stanisławowie, wywołała powszech­
ne zdziwienie. Czemu to należy przypisać ?
W arto dla charakterystyki naszego życia pu- 
biiczńego dać próbę, odpowiedzi na to pyta­
nie. Uderza przedewszystkiem ta okoliczność, 
że dr Dobrucki nie jest fachowcem. Właśnie 
idzie o tę ..fachowość’1.

Szkolnictwo na całym świecie. jes* przed­
miotem gorącego zaijileresowania wszystkich 
oświeconych warstw społeczeństwa, jako źró­
dło wszelkiego dobra powszechnego - tak 
jzod względem gospodarczym. kulturahiym . 
jak i wewnętrznej społeczności państwowej 
i wszelkiej wartości obywatelskiej natury.

Cecha, wyrobienia społecznego i p ań ­
stwowego niejako dobrym tonem szanują­
cego się obywatela -  jest tam  doskonała 
zfnajomość urządzeń i życia szkolnego i tro ­
ska o rozwój fizyczny, m oralny 1 intelektu­
alny'młodzieży. W ytwarzają się w społeczeń­
stwie specjalne typy „szkolarzy“ (u Niemców
szczególnie: .scmilmaińN rekrutujących sięfję. że dr Dolaniem, jnkc człowiek prawego 
7. najrozmaitszych zawodów, których pozuj charakteru, znany weredyk „rżnący ludziom 
codziennym łachem — zajmuje -  jakgdybyj trawdę w oczy“ i bezwzględny
drugi zawód tj. zagadnienie szkolne. U - ------
nas inacziej.

Poza deklamacją —■ podług nuty ..oświa­
ta ludu dokona cudu“ — sprawę szkolną
pozostawiono wyłącznie fachowcom tj. nftu-j WARSZAWA, 14. stycznia. RW). Bezpośrednio 
czrcielstwu. Niewiele znalazłoby się jedno-^nî miai to sltfiowczetn dementi pism, zbliżonych do 
stek, któie mo.glyb\ powiększyć grono Szko-;rz^K w ustąpienia Marszalka Piłsudskiego
larzy. 1 i zetTwnie biurok1; ot. łzne obciążę- j ze stanowiska prezesa Rady Ministrów, dzisiejszy 
nia błyskotliwy nu tytułami, rangam i Z p rz jK u r je r  PoranHi" stwierdza, że Zpitiany w niektórych 
wiązaną do nich pm deiją  i egoizmem sta- ■ j-^oj-mch itninistefjplriych aktualne w oslfftnicli dniach 
nowym przeniknęły Caią tz. inteligencję_ na-jSźj obecnie zaniechane wobec jml&żliwości ustąpienia

Marszałka Piłsudskiego ze stanowiska jirejmjern.
WARSZAWA, 14, stycznia. (RW). Dzisiejszy „Ro­

ną - został ministrem. Przeciwnie taka jed­
nostka mogłaby — patrząc, przez okulary 
życia publicznego na szkolę — uczynić ją 
bardziej odpowiednikiem do prądów nu rtu ­
jących w społeczeństwie.

Niestety z informacyj - które zdola- 
luliśmy zebrać o  nowym m inistrze d-rze Do- 
bruckim  — dochodzimy do tego przekonania, 
że właśnie jest typem owych „radykalnych ’ 
demokratów11, którzy zbyt nie respektują, 
szkoły pow.sz, j jej znaczenia a na nauczy­
ciel a patrzą okiem starosty z epoki austrj. 
regim ‘u. Wyraziło się to w jego stosunku 
jako senatora do spraw szkolnych i pragm a­
tyki nauczycielskiej.

Mimo wszystko, nie należy przedwcze­
śnie oddawać się uprzedzeniom. Niema bo­
wiem obawy, aby nawet ten „radykalny de- 
mokr.'ńa“ zdołał przeciwstawić się prądowi 
zdążającemu wartko ku jednolitości ustroju 
szkolnego, albo niezależności szkolnictwa od 
a I adz administracyjnych.

Natcmiasl śmiało można żywić nadzie-

w ocenie

najrozmaitszych nieprawości naszego życia 
publicznego zabierze się energicznie do ad­
m inistracji szkolnej w ogólności w szkol­
nictwie zaś ua terenie kuratorjum  lwow­
skiego w szczególności Tak długo nie może 
być mowy o normalnych stosunkach we 
wschód. Alalopolsce. dopóki administracja 
szkolna spoczywa w ręku zapamiętalvcli na­
cjonalistów pracujących nad zwiększaniem 
fermentu na Ile narodowościowym Nacjoria 
lizfm i klerykalizm przenika cały system 
szkolny w lwowskim okręgu szkolnym. No­
minacje na inspektorów uzyskali tu przeważ­
nie ludzie tępi, zazwyczaj bez charakteru  - 
popisujący się — jako jedyną swą wartością 
— szowinizmem i protekcja, endecką.
V szkołach średnich i seminarjach nauczy­
cielskich — rządza, katecheci. Każda now­
sza. swobodniejsza myśJ pedagogiczna spo­
tyka się z biernym  lub czynnym nawet opo­
rem zespołów politycznie regulujących swe 
życie szkolne. Potrzeba tu szybkich „zabie­
gów operacyjnych'1 — a nawet „cesarskich 
cięć" — jeśli z polityki na górze — nie maja 
się śmiać w kułak i jej wypaczać na dole 
wykonawcys

Oby di’. Dobrucki — zechciał bvć leku- 
rzem-chiriirgiem i na tym terenie '

szą —- u któreś dobry ton zaznacza sfę clieł- 
pliwem1 wyrażeniami w rodzaju „jakkolwiek ! 
na szkole i pedagogii się nie rozumiem11 itp. j 
To dotyczy- zarówno sfer zaangażowanych 
w reakcy jnych stron nic! wadi politycznych - 
jak i najrozmaitszego odcienia demokratów 
-- prziyczem radykalniejszych cechuje to. 
iż do fundamentalnych zasad demokracji — 
jakie stanowi niewątpliwie oświata powsze­
chna odnoszą się niechętnie a czasami nawej 
wrogo.

. Gdyby więc u nas panował inny, stosu­
nek do szkolnictwa, nie byłoby w* tern nic 
dziwnego, iż lekarz — zajm ujący się troskli­
wie — poza swoim zawodem — kwestią szkol-

Jeszcze cnglaska a ustąpieniu marsz. PiisndsHiegs.
botnik" stw ierdza stanowczo, że M arszałek Piłsudski 
pozostaje na stanow isku preirnjera. W iadom ość ta stoi 
w  sprzeczności z doniesieniem  „Kurjera Porannego' 

WARSZAWA, 14. stycznia. :AW). W czoraj o 
godzinie 8 wieez. odbyła się na Zajmjku konferencja 
jmjkdzy p. Prezydentem  Rzpltej, m arszałkiem  Pilsud- 
skijtilj i w iceprem ierem  Bar tłem, będąc? dalszyam cią­
giem) obrad  z. ania 6. brn. Omawiano sytuację po li­
tyczną gabinetu. Szczegóły konferencji nie są znane.

O  eksport w ęgla  po lsk iego  do  
Rosji.

WARSZAWA, 14. stycznia (AW). Delegaci kopalń 
górnośląskich prow adzą w  \Marszawie rokowania z 
handlow ą m isją  sowiecką w- spraw ie wywozu węgla 
polskiego do Rosji, w ilości o a  700.000 do 800.000 
ton. Sfinalizow ania rokow ań na;eży oczekiwać w  naj­
bliższych dniach.

„Śn iad an ie " przem ysłowców  
górnośląsk ich  u Radziw iłła.
WARSZAWA, 14. stycznia. 'AW). W czom j w 

klub.t- (myśliwskim odbyło się w ielkie przyjęcie, za­
inicjowane pirzez Janusza Radziwiłła dla nrzejmjyKiow- 
ców górnośląskich. M. i. obecny był także p. Korfanry. 
„Gazeta W arsz. P o ranna '1 przypisuje tejnn  śniadaniu 
duże znaczenie polityczne.

A CZECHOW.

Złoczyńca.
Przeci sędzią śledczym staje niejaki n i­

ski, okropnie wychudzony chłop w pstrej 
koszuli i łatanych spodniach. Oblicze jego 
porosłe, ospowate i oczy. k tó re  z pod gęstycli 
i odstających brwi ledwie się widzi, w yra­
żają ponurą srogość. G łow ę jego pokrywa 
czupryna dawno już nieczesanych. pouuerz- 
wionych włosów, a to nadaje m u jeszcze b ru - 
talniejszy. pajęczy wygląd. Jest bosy.

-— Dyonizy Grigorjew ! — poczyna sę­
dzia śledczy. — Przystąp bliżej i odpowia­
daj na m oje pytania. Siódmego lipca tęgo 
noku przychwycił cię dróżnik. Iwan Siemio­
n ó w  Akinfor. rewidujący tor na 141-szej 
wiorście na tern, jak  odkręcałeś m utrę  od 
śruby, k tórą szyny do progów się przymo­
cowuje. Tutaj jest śruba !... Z tą  śrubą przy- 
aresztowal cię. Tak było?

— .1 ak ?
— Czy tak wszystko się miało, jak Akin- 

flor donosi ?
— Jak  ?
— Opuść już raz wyraz ,,jak“ i odpo­

wiadaj na pytanie: dlaczego odkręciłeś
śrubę ?

— Jakbym  nie potrzlebował, tobym te 
got nie ro b i ł ! — odpowiada chrapliwie Dyo­
nizy. patrząc obojętnie w sufit.

— Do- czego więc potrzebowałeś śruby?
— Śruby ? Robimy z niej g runtów kę!

— Kto to jest -  ,.mv“ ?
— My, lud... to jest chłopi z Klimotów !
— Słuchaj, m ój przyjacielu, nie uda­

waj idjoty, lecz mów do rzeczy. Niema sen­
su mnie gruntówkami okłamywać.

— Przez całe życie nic kłamałem, i tu­
taj klanuę... — bełkota Dyonizy i m ruga 
oczyma. - Czy można sobie dać. radę bez 
gruntówki. łaskawy panie? Żadna żywa ryba 
nie pływa po wierzchu — chyba, żebyi m ia­
ła djabła w sobie. — Ja kłam ię? — uśmie 
cha się Dyonizy. Okoń. szczupak, węgorzi 
przebywają stale na dnie. a jak który raz 
na górę przyjazie, to. go z łatwością wiel­
kie ryby chwytają, ale to zdńrza się rzadko; 
yv naszej rzece nie żyją wielkie ryby m aja 
za mało miejsca.

— Co ty mnie tutaj o rybach zfnowu
opowiadasz 7

— Jak ?  Przecie pan sam o  to py tał?! 
U nas także panowie w  ten sposób łowią, 
rvbv. Najzwyklejszy chłopak nie będzie yyb 
łowił bez gruntówki. Kto się na tern nie ro­
zumie, to naturalnie bodzie także bez grun­
tówki łowił. Dla głupich niema żadnych 
praw I

— Mówisz więc, że odkręciłeś śrubę na 
to. żeby z mej zrobić gruntów kc?!

— Cóż więc na tern ? Przfecież nie na 
to., aby z nią grać w Kostki ! ę>

Ale na to mogłeś wziąć ołów lub 
kulkę... albo jaki gwóźdź..,

— Ołowiu nie znajduje się na ulicy, trze­
ba go! kupić, a gwóźdź do tego się nie na­
daje. Śruba jest najlepsza... jest ciężka i ma 
także otwór w środku I...

— Jakiego głupca udaje ! Jak gdyby się 
wczoraj urodził lub z nieba spadł L Nie ro­
zumiesz przecież, głupcze, do czego to od­
kręcanie śrub wiedzie ? Gdyby dróżnik te­
go: nie spostrzegł, to  byłby prayy-dopodobńie 
pociąg się. wykoleił, ludzie zabiliby- się ! Za­
biłbyś ludzi !

— Boże uchowaj. panie łaskawy ! Z abił! 
Czy to jesteśmy zbójcami ? Czy to nie o trzy­
maliśmy chrztu świętego ? Bogu dzięki, do­
bry panie, tak zestarzeliśmy się i uietylko 
nigdy nie zabiliśmy, lecz nawet ani razu ta ­
ka myśl nam nie przyszła... Dopomóż mnie. 
Królowo Niebieska!... Co pan myśli?

— Wskutek .czego więc, wedle twesgy 
mniemania, wypadek kolejowy ? W ystarczy 
dwie. trzy śruby, odkręcić i jest wykolejenie !

Dyonizjy uśmiecha się i patrzy niedo­
wierzająco na sędziego śledczego.

— O ! jod wielu lat wszyscy na  wsi od­
kręcamy śruby, a Pan Bóg nam  donoma- 
g a ł , nagie miałoby być wykolejenie... m or­
derstwo „ ludzi... Gdybym szynę odjął albo 
podłożył belek na torże, to wtedy mógłby 
pociąg może się wywrócić ale przez głu­
pią ś ru b ę ! ? •

— Zrozumiej przecież, że szyny przy 
mooowuje się śrubam i do progów!

— To przecież rozumiemy... nie odkrę 
ranty  wszystkich, pozostawiamy wiele w tfpo- 
koju... Nie postępujemy bez -oziunu.. pew­
nie. rozumiemy.

Dyonizy ziewa i żegna się.
(Dok u «ut.).
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pozostaje na ekranie

Kinoteatru APOLLO
JESZC ZE  T Y L K O  KRÓ TK I CZAS. Pierwszy seans rozpoczyna się punkt, o g. 3 pop.

Bez demagogji!
D ąsy  nie na miejscu.

„Czas". zazwyczaj spokojny i umiarko­
wany, jak przystało pismu konserwatywne­
mu. popada zawsze w najwyższy stan zde­
nerwowania. ilekroć wypadnie mu dotknąć 
sprawy reform y rolnej.

Jak wiadomo, rząd ustali! listę m ająt­
ków. które w tym roku w wykonaniu re fo r­
my rolnej m ają ulediz parcelacji. Ilość ma­
jątków przeznaczona na parcelację jest b a r­
dzo niewielka ale i ta ilość doprowadza p i­
smo s ta ń c z y k ó w  do najwyższego odurzenia 
i wytrąca je z tak koniecznej w publistyco 
równowagi.

W artykule zaopatrzonym wiele mówią­
cym tytułem: „Nowa lista wywłaszczonych ‘ 
„Czas“ gwałtownie występuje przeciw samej 
za sodzie reform y rolnej, wychodząc z zało­
żenia. że ustawa ta stoi na gruncie wywłasz­
czenia i że pozostaje w kolizji z konstytucją.

Jak wiadomo, ustawa- o reformie rolnej 
została przed rokiem uchwałą sejm. znacznie 
złagodzona. Wedle art. 12 tej złagodz. usta­
wy Rada ministrów ma ustalać każdego ro­
ku listę majątków przeznaczonych na parce­
lację. Właściciel może na własną rękę doko­
nać parcelacji, dopiero gd\ w tym okresie 
parcelacji nie przeprowadzi, następuje wy­
kup przymusowy.

..Czas" ubolewa nad „pokrz vwdzenieui! 
agrarjuszy. raz dla tego. że ich się wogóle 
„wywłaszcza". a powtóre. że cena uzyskana 
przy dobrowolnym czy przymusowym wy­
kupie nie odpowiada istotnej wartości ziemi,

•Czy istotnie może tu być mowa o krzyw 
dząeem odszkodowaniu V

v ależy zwrócić uwagę, że obszarnicy 
przed wojną byli po pas zadłużeni. Z w yjąt­
kiem bardzo niewielu dobrze postawionych 
i gospodiarowanych majątków wszystkie do­
bra ziemskie były tak obdłuzone, że gdyby 
nie w-ojna. większość majątków byłaby 
sprzedana na licytacji, a onszarnicy byliby 
poszli na zieloną trawkę. r>owolne likwido­
wanie majątków7 ziemskich drogą licytacii 
trwało lata całe przed wojną a nic nie za­
powiadało. by stan ten nriał uledz poprawie
WOJNA DOPIERO STAŁA SIŁ PŁA OB­
SZARNIKÓW ZBAWCZYM CZYNNIKIEM
bo w- tym okresie, w czasie ogólnego roz­
przężenia i dewaluacji, obszarnicy byle eżem 
popłacili swoje długi i siali się wyhvcz'nymi 
panami swych zagrożonych fortun. Wyglą­
da to zupełnie na  anegdotkę a jednak najzu­
pełniej odpowiada prawdzie, że grube zale­
głości podatków- spłacali ziemianie w cza­
sie dewaluacji kopą jaj, a olbrzymie -raty 
hipoteczne korcem lub dwoma korcami 
zjboża.

Tak więc ci błę-kitnokrwiści bankruci z 
niczego wrócili do swych nadszarpniętych 
długami majątków czyli, że
POWRÓT ICH DO DOBROBYTU ODBYŁ 
SIĘ KOSZTEM PAŃSTWA I INSTYTU­

CJI FINANSOWYCH.
Taka jest „krzywda" obszarników w 

świetle prawdy !
Nie byłoby antykonstytucyjnie, ale było- 

b \ zgodnie z konstytucją, gdyby rząd wszy­
stkie po,alki. które obszarnicy spłacili w 
czasie niepodległości Polski, obliczył wedle 
wartości złota, a różnicę, wynikłą z dewalu­
acji ściągnął. Byłyby to sumy znaczne, do­
chodzące do setek m il jo n ó w  złotych. Win­
dy by może obszarnicy zrozumieli, jak b a r­
dzo się obłowili kosztem państwa i obywa­
teli

A gdyby jeszcze instytucje finansowe mo­
gły sięgnąć po pełny zwrot zaległych dłu­
gów- ziemskich, ro la obszarników byłaby za­

iste niewesoła i niejeden musiałby iść z tor­
bami.

. W racając do omawianego artykułu Cza­
ku# przygwoździć należy niespotykany w leni 
p śmie szal nacjonalistyczny', czego dowodzi 
następujący ustęp

Niemiecki m in. syj zagrau. Stresemann ogło­
sił urzędow ą odpow iedź na bankietową m pw ę min. 
Zaleskiego, w której to odpow iedzi z właściwą sobie 
butą zaatakow ał Polskę.

W  związku z łą odpowiedzią „Słowo Polski?" 
zau w aża;

„Bliższe udowadnianie nieporównanej perfidji 
tw ierdzenia niemieckiego, że Rzesza niezasłnżyla j 
niczeftn na ciężkie zarzuty polskiego m inistra spraw  1 
zagranicznych, jest zbędne i bezcelowe. Zarówno 
nasze pisttWO, jak i cała prasa polska w  ostatnich 
tygodniach przytaczała niezliczone fakty i dow o­
dy bezpośrednich zbrojeń niemieckich na północno- 
zachodniej granicy Polski .sprawa fortyfikacji) z 
drugiej zaś strony przykłady podstępnych sugestji 
niemieckich 0 zm ianie „korytarza" za Kłajpedę 
i t. ipłuZresztą nie tylko polska, ale cała prasa euro­
pejska, zwłaszcza od chwili, gdy w grudniu ub. 
w Genewie zniesiono kontrolę międzysojuszniczą 
nad N iem cam i przepełniona jest poprotu w iadom oś­
ciami o zbrojeniach i lążeniach odwetowych nie­
mieckich. Znany raport m arsz. Focha stwierdził, 
że w iadom ości te, zgoła nie są w yssane z palca.

Odpowieź niemiecku jest nad w'yraz znam ien­
na Niejmin w niej ani śladu wycofywania się z po- 
zycyj na skutek słusznego ataku polskiego Tlin. 
spraw  zagrań icznych. przeciwnie, pełna jest zacie­
kłego ducha odcvetu i ofen żywy, świadOjma korzy­
stnego położenia Niemiec w obecnej sytuacji euro- 
pepkiej. *

Sprawą powyższą zajm uje się również „Głos 
P ra w d y ":

„Nic przejm ujem y się bynajmniej tem, co w 
odgłosach niemieckich jest szczękiem oręża, nie 
uważając tego rodzaju zagrożenia w tei chwili za 
aktualne na podstaw ie całokształtu stosunków

BERLIN, l i 1 Mbit ). W czasie śniada­
nia wydanego na cześć dyn. sekcji mniej­
szości nar. przy Lidze Nar. Colbana nad pre­
zydent Proske wygłosił przemówienie, w któ- 
rem  miedzy innymi powiedział:

P-odjęte przez pana badania by zapo­
znać się z zagadnieniem ochrony mniejszo­
ści G. ŚłąsKH. witamy z całą świadomością, 
iż G. Śląsk powołany jest zdaje się do ob­
jęcia roli przodownika w drodze do roz­
wiązania tego zagadnienia ochrony mnie., 
szóści. My tu na G. Śląsku, gdzie od stuleci 
dwu, często i trzy różnojęzyczne grupy lud­
ności przywykły do pokojowego bytowania, 
odnosimy się z całem zrozumieniem do zada­
nia. którego spełnienie jest celem dążęń 
pozostając vch pod pańskiem kierownictwem 
sekcji. r

Stwierdziwszy. r.t źródłem przekonania 
niemieckiego jest nieiylko ścisłe i lojalne 
stosowanie się do postanowień konwencji ge­
newskiej. lecz i poszanowanie prawa suwe­
renności indywidualnej innych współobywa­
teli nadprezydent zakończył swe przemówie­
nie zapewnieniem, że oba rządy pospołu z

„Specjalnie w stosunkach kresowydj 
przynosi ustawa nieobliczalne szkody żywio­
łowi polskiemu. Wyrywa z rąk polskich ol­
brzymie kawały ziemi, aby zapomocą p ar­
celacji sąsiedzkiej rozdzielić je między lud­
ność niepolską. Łatwo sobie zonć sprawę, 
jak bardzo sami osłabiamy nasz prastary, 
od wielu pokoleń ugruntowany stan posia­
dania iw wschodzie. Wydaje się, jakobyśmy, 
chcieli sami kontynuować rosyjską akcję 
„odpol szczani a" kresów".

Jeżeli „Czas" mędrkuje na tema! polskiej 
racji stanu, z którą jak-obj w kolizji jest 
u s t a w a  o reformie rolnej, to można mu od­
powiedzieć że polska racja stanu nakazuje, 
aby ludzie bez względu na narodowość na 
kresach nie mieli powodu do niezadowolenia 
i buntów, aby nareszcie zaczęli żyć po lu­
dzku i

sądziimy natom iast, że w skazaną i konieczną 
jest zarów no baczna obserwacja głosów niemieckich, 
jak i um iejętne wyzyskanie postaw ienia sprawy 
niemieckich uroszczeń rewizyjnych na porządku 
dziennym w opinji Europy zachodniej, dla wy­
kazania i uwydatnienia słusznego stanow iska Pol­
ski hv tej spraw ie.

Ten sa,m dziennik dom aga się rozw iązania W ar­
szawskiej Rady .miejskiej, pisząc o  niej m . in.:

„W szyscy już zwątpili w m ożność rozpę­
dzenia owych kilkunastu frtn ilji, co obsiadły rze­
źnię, teatry, budownictwo, tabory i żerują jak za 
najlepszych czasów wrogiego absoluty żmii. Z tem 
wszystkidm trzeba już kończyć. Rozwiązać radę 
m iejską".

*
„Kurjer Polski" zajm uje się wynikiem  wyborów 

do senatu francuskiego, w których poważny suk­
ces odnieśli socjaliści:

„W alne zwycięstwo odniosły właściwie je­
dynie skrajnie iewc ugrupowania. Komuniści, któ­
rzy dotychczas nie zasiadali w senacie wceie. zdo­
byli dwa mianaaty, soejajiści osiągnęli m andatów  
15, tak, że będą oni tworzyli w  senacie osobną 
frakcję.

Na specjalną uwagę zasługuje oczywiście fakt, 
że b. prezydent Aiilierand, kandydujący do senatu 
niezależnie od wszelkich list partyjnych, nie został 
wybrany wcale. Już to  sam ó , że Aiilierand wynie­
siony nięgdyś jako prezydent Republiki Francus­
kiej na szczyt kar jery politycznej, zdecydował się 
kantjyaować do senatu. św iadczyło - o PDWażneini, 
i niem al tragicznym załamaniu się jego karjąry poli­
tycznej. wynik zaś wyborów osramich jest dla by­
łego ]rezydenta katastrofą, z której praw dopodobnie

fudńościa niemiecką górnośląską trwać bę­
dą niezwruszenie przy dążeniu .zastosowa­
nia odpowiadającej im ochrony mniejszości 
narodowej. Dyrektor Colban podziękował za 
przyjęcie witając współpracę Njemeów w Li­
dze Narodów

KATOWICE. 14 I. jPak). Jak donoszą 
tutejsze pisma niemieckie Colban odpowia­
dając wczoraj w czasie przyjęcia przedsta­
wicieli niemieckiej mniejszości na mowę 
prezesa Volksbimdu m iał odpowiedzieć, że 
nie przybył na G. Śląsk celem badania ja­
kichkolwiek zażaleń czy skarg, lecz na za­
proszenie rządu polskiego, przedstudjować 
na miejscu zagadnienie mniejszości.

PERTHAKTACJE 0  NABYCIE NOWEGO STATKU.

WARSZAWA, tą . stycznia. .Pat.) P rasa podaje, 
że tow arzystw o żeglugi poiskiej prow adzi obecnie per­
traktacje w  spraw ie nabycia szóstego statku o piojetmj- 
ności około 1.000 ton.

P r z e g i s ^ i  p r a s y .
O dp ow ied ź S tresem an n a- — O ro zw ią za n ie  w a rsza w sk iej Rady m iejsk iej.

W ybory d o  sen a tu  w e  Francji.

już się nie ipodźwignie.

„Zapewnienia" e lojaluisei wobec konu/eneji genewskiej
Niem cy o  Ś ląsk u .
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z dnia.
Lwów, dn ia  15 sty czn iu

ZW8ACAMY UWAGĘ, że już wyszła z druku 
książka Emila Zoli, „Geiminal", nakładem Ludowego 
Spółdzielczego -Tow. W ydawniczego we Lwowie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena przy­
stępna 5 zł.

DOLARY .płacono wczoraj w wolnyim1 obrocie
9 zł.

Akcje jmiaty tendencję m ocną przy ożywionych 
ob-rorach.

PODRZUCENIE DZIECKA W  MIESZKANIU. W ie­
śniaczka nieznanego nazwiska, trzyimlając około 10- 
mlesięczne dziecko na ręku zjawiła się onegdai w  
•mieszkaniu Jasóba W arzoszczaka przy ul. Łycza­
kowskiej 1. 106, biadając, iż nie zdołała odszukać iniat- 
ki dziecka, która nazywa się Barbara Trapiik i służy 
gdzieś w e Lwowie. Uczynny W arzoszczak udzielił 
strapionej kobiecie | ;ytułku na noc, albowie;llii byid 
wówczas spóźniona pora na dalsze poszukiwania za 
imjatką dziecka. Na arngi dzień o świcie kobieta ta 
zbiegła niesposkrzeżenie, pozostaw iając śpiące dziec­
ko w m ieszkaniu. Podrzutkiem  zaopiekow ał się miej­
ski HOim.iśarjal IV. dzielnicy, za zbiegłą wieśniaczką 
zarządziła policja poszukiwania.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. M arję Osobę, 
Osadzono -w areszcie za krauzież srebrnego Tćgaćka, 
z łańcuszkieim na szkodę A leksandra Czybuka.

Policja wykryła sprawców kradzieży W' Lwow­
skiej Spółce (myśliwskiej przy ul. Lindego, gdzie sk ra­
dziono większą ilość broni m yśliwskiej i pistoletów1, 
Podczas rewizji odebrano większą część łupu. W  to ­
ku dochodzeń ustalono, iż ci sajmi sjjjTawcy dokonali 
włajn^ariia i kiadzieży w restauracji j. Nowaka pr-y 
pl. Halickim, Dalsze śledztw o w toku.

ZNÓW KRADZIEŻ KAS IWA. W czoraj w nocy 
w łam ali się. nieznani osobnicy do stow arzyszenia 
„Trud" w Rynku, gdzie rozbili kasę ogniotrw ałą. Łu­
pem  w łam ywaczy piadł 1 doi., 70 groszy, o raz złoty 
m edal z wystawy slrijtskiej z r. 1909. Na ś;aa wła- 
irnriWhczy policja jak zwyczajnie nie natrafiła.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Michał Gelbtuch, urz. 
prtjw. doniósł policji, że skradziono :m'u w  hotelu 

Jjmtpenar' futro, wartości 1.500 z,l., w  czasie gdy 
bawił av łmjiaście.

Z mieszkania' Geni Luflowej. przy ul. Słonecznej 
nieznani sprawcy skradli 2 kapy pluszowe, większą 
ilość bielizny, branzoletę zlolą, oraz srebrną torebkę 
łącznej w artości 1.556 zł.

Jan Ingot zajrr, przy ut. Dwernickiego, doniósł 
lOiicji, że skradziono jtnu świtkę, koloru czarnego, 

podbitą białym i baranam,i, z kołnierzem krymskim, 
w artości 250 zł.

W  niedzielę 16 go stycznia o godz. 11 m. 50, w  sali Kina „LEW“ w ygłosi sta  
raniem Uniwersytetu Ludowego im. A, M ickiewicza inż. Edmund LIBAŃSKI, 

prelekcję ilustrowaną filmem w  8 iniu aktach p. At.

„OPANOWANIE TAJEMNICZYCH KRAIN”
S t r a s z l iw e  w a ik l  b o h a t e r ó w  z  p r z y r i  d ą .  — T ry u m f  te c h n ik i .

^ont E^- erest w Himalajach i biagun południowy.
W yśw iet lany  będzie  p iękny  film p rz e d s ta w ia ją c y  t r a g ic z n ą  w y p raw ę  k a p i t a n a  S c o t ta .

B ilety  w cześn ie j  do n a b y c ia  w  K sięgarni  Ludowej p rzy  ul. Sza jnochy  2 a  w dniu odczytu  od godz. 10-tej 
r a n o  przy  k a s i e  k in o te a t r u  LEW.

Samobójstwo staruszki z powodu szykan
kamienicznika.

W czoraj zdarzył się fakt, sam obójstw a em erytki, 
który został spow odow any wprost bcstjalśktejpl, szyka­
now aniem 1. nieszczęsnej staruszki przez kam ieniczni- 
ka. 76- lelnin Em[Lj*| Antonina Fritz, [ameryiowana na­
uczycielka przez 19 lar m ieszkała w reaLności przy 
ul. św. Antoniego pod. 1. 11 a. V/ r. 1920 realność 
te nabij! urzędnik wojskowy Józef Peuerle. Nie imając 
[mieszkaniu wymógł na staruszce, iż ta  od-itąpiia mu 
sw ój pokój środkow y, oraz zezwoliła na wspólne 
używanie Kuchni, Peuerle obow iązał się wówczas przy 
świadkach, iż za to  nie będzie pobierać czynszu od 
Frifzowej..

Od lego czasu rozpoczęła się innartyroiogja e- 
ćnerytki. Żona Peuerlego Felicja zup.:łnie zabroniła 
używania kuchni staruszce, o raz jej służącej 52- le­
tniej Marii Koby lak. Zabroniono kobietom  tym  czę­
stego ; rzecho(lżenia przez pokój środkow y, oraz n ie- 
]7Uszczauo jo zupzłaie po godzinie S-lnuj w ieczorem , 
Ograniczając ich wolu Ość osobistą.

Peuerle pom im o  umowy pobierał 14 zt. m iesię­
cznie tytułem jakichś świaaczeń ubocznych, o raz do - 
mlagal się 20 zt za iprawo używania wodociągu, 
kuchni i t p. Nieszczęsne kobiety

ZMUSZONE BYŁY 

przez półtora roku gotow ać obiady u znajojmej. zain .

przy ul. Kurkowej pod 1, 29., następnie zaś w re­
alności pfod 1. 151 [przy ul. św . Antoniego.

Cnagaaj Peuerlow ie wywołali piekielną aw an­
turę m laltrelow anym  kobietom, z pow odu, iż Kobylak 
przechodziła z wodą p tzez  icłi pokój. W  następstwie 
besljalskich tycii szykan, obie kobiety rozchorowały 
się na rozstrój nerwowy. W czoraj po gódzinie 10 
przedpołudniem  Fritzowa skoczyła z okna swego 
m ieszkania na I-szem  iwę trze r.a bruk chodnika i

PONIOSŁA ŚMIERĆ

na [miejscu. Lekarz .miejski dr. juszczurow ski, stw ier­
dził. iż doznała ona załajtnąnia kości czaszkowej, o- 
raz innych obrażeń wewnętrznych.

Kobylak również usiłowała pójść śiadem l denatki. 
W  ostatniej chwili przytrzym ał ją nadbiegły 'poste­
runkowy, gdy zajmierzała skoczyć z okna, Trage- 
dja ta lokatorki w yw ołała wielkie wrażenie w tej 
dzielnicy [miasta. Słow a oburzenia przeciw  nieludz­
kiem u kaltlienicznikowi padały wśród tłumu, który 
zebrał się pa [miejscu wypiadku.

Osobnik ten, jak się dow iadujem y, będzie pocią­
gnięty do odpowiedzialności za ziafnianie pisem nej 
liniowy zaw artej z tragicznie zm arłą  i zapewne nie 
m inie go odstraszająca kara za spow odow anie śm ier­
ci swej ofiary.

Aresztowanie pod zarzutem 
kazirodztwa

Onegdai poaaliś|mjy, iż policja czyni dochodzenia, 
v. spraw ie taj Jmńiczego zniknięcia 56- letniej Marji 
Patysow ej, żony 46- letniego Stanisław a Patysa, peł­
niącego oDOwiązki dozorcy reaLności przy ul. Pie­
karskiej pod 1. 11. W  śjedztwie ustalono, iż Patys 
u trzym yw ał stosunek Kazirodczy ze sw ą przyrodnią 
siostrą  26- letnią Aniepą, k tó rą  sprow adził z Du­
biecka do polmocy w  gospodarstw ie, żonie, zapa­
dającej na zdrow iu. Patysow a dowiedziawszy się o 
ty p [  stosunku, ze zm artw ienia usiłowała kilkakrotnie 
POpełnić zarąach sam obójczy, bądź brzytw ą, bądź 
też  usiłowała struć się jodyną lub kokainą. Zajm,iary 
te udarem niał jednak m ąż jej przy pomocy siostry.

Desperaika uporczywie jednak nosiła się z ,za- 
mSarem sam obójczyni i rozpow iadała swyin przyja­
ciółkom.!, że popełni sam obójstw o w taki sposób, że 
nikt jej nie odszuka.

O świcie 6. października Patysow a wyszła nie­
postrzeżenie z dotm(r i Od tego jczasu słuch za nią 
zaginął. M ąż pow iadom i! o tern na drugi dzień po ­
licję. Poszukiw ania za zaginioną pozostały jednak bez 
wyniku Po przesłuchaniu szeregu św iadków  .ystałda 
policja, iż Patysow a pop.ł.u a  z£(mjach sam obójczy w 
nieznany na razie sposójb i w niezi a in j okolicy, Plotki 
podane gwoli senzacji, przez pewne dzienniki, jakoby 
Paiys ajmtordowsł sw ą żonę, a zwłoki spalił następnie 
w piecu do centralnego ogrzewania, nie pijają ża­
dnego iurase dnienia. i f

Aresztowano go jednak pod  zarzute|m, popeł­
nienia kazirodztw a i dziś będzie on odstaw iony do 
sądu.

Bezczelność kamienicznika. |
• Dozorcy d o m ó w  eoraz częściej na w ła-' 

snej skórzr odczuwają „rządy“ kamie nicz- 
ków , których zuchwałość niezna granic.

Oto niejaki p. Stanisław Olszewski, wł. 
realności przy ul. Listopada wypowiedział 
swego eza.su pracę zajętemu u niógo dozorcy 
(tomu Imane. Niedainysłowi, żądając przyH 
tern zwrotu ki uczy od realności.

p  Nieooanysł uważając wypowiedzfenie 
to jako zupełnie bezpodstawne oświadczył 
p. Olszewskiemu, iż tak sprawę wypowie­
dzenia. jakoteż oddania kluczy uzależnia od 
decyzji inspektora!u pracy.

Przed kilku dniami p. Olszewski wraz 
z żoną swą napadł o 'godz. 11‘30 w nocy mie­
szkanie Niedomysła. żądając oddania mu 
kluczy.

Ody p. Niedomysł żądaniu temu odmówił, 
p Olszewski uderzył w twarz Niedojnysła 
tak silnie, iż ten upadł na ziemię, wypuszcza­
jąc z dłoni klucze, które Olszewski zabrał.

Fakt ten nie powinien ujść 'bezkarnie p. 
Olszer skiemu. — Władze powinny zająć się 
tym człowiekiem, k t ó r y  nie dość. że o pół­
nocy napada na .mieszkanie swego pracow­
nika — posługuje się barbarzyństwem i t e r ­
rorem.

Polska fabryka samochodów
W pierwszych dniach stycznia wykończona zo­

stała budow a’ oa inam lat pierw sza w Polsce fabryka 
sam ochodów  ciężąrowych „Ursus", znajiu jąca się po- 
mjiądzy U trałą, a W łocham i. Nowe zakłady sam ocho­
dow e, wy-Tzeciwieństwie ao istniejących w kiaju po- 
tunr.jszych w arsztatów  sam ochodow ych, będą produ­
kowały z mjaferjaiów krajowych wszystkie bez 'wy­
jątku części isajnyochodów łącznie z m otoram i. P ro ­
dukcja jej obliczona jesij narazie na 400 ssjnjfechodów 
rocznie, co stanow i drobną zaledwie część zać-olrzebo- 
wania rynku wewnętrznego, który nasycany był w y­
łącznie produkcją zagraniczną.

W obronie reemigrantów przed 
wyzysktem-

Celcan uchronienia reem igrantów  wrauająeycn oo 
Polski przez Gdańsk, od pośrednictw a niepowołanych 
agentów, którzy udzielając za w ysokie nieraz wy.na-j 
grodzenie infoiytracyi o opłatach, jakie za ekspedycję 
bagażu, odpirewę ceiną i t. p. należy uiśdć, wyzy­
skują nieorjentujących się w m iejscowych stosunkach 
reem igrantów , Urząd Emigracyjny przy Min Pracy 
i Opieki Społecznej przystąpił do wydania następują­
cych zarządzeń: 1) wydrukowania, kartek  in form ują­
cych reem igrantów  o istnieniu obozu em igracyjnego 
w Gdańsku — Nowyirri' Porcie, rozesłania tych kartek 
do konsulatów  polskich w  Am eryce Półu. i [przy wy­
dawaniu wizy wkładania ich do naszportów ; 2) zw ró­
cenia się dó  Tow. Okrętowych z wezwaniem, o w spół­
działanie z U rzędem , m ającym  na celu opiekę i o - 
chronę ejmiigraniów przed wyzyskiem zapomocą in­
form ow ania em igrantów  o istnieniu obozu emigra­
cyjnego w  Gdańsku - -  Nowym Porcie; 3) w łożenia na 
Tow arzystw a Okrętowe obow iązku um ieszczenia na 
statkach w m iejscach widocznych ogłoszeń-plakatów  
0 istnieniu obozu.

-K<nst»siłeat
X .GWIAZDKA" DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 

odbęazie się w niedzielę, dnia 16. bm ., o godz. 4-tej 
popołudniu w  lokalu Stow. ,P raca". Rynek 8, I. p.

Dzieci zapisane na „Gwiazdką" miają pr/.ynieść 
ze sobą garnuszki.

Za Zarząd Sekcji Kobiet P. P. S.
Tekla Szpatow a.

fl TRADYCYJNY BAL. REPREZENTACYJNY Z\V 
ARTYSTÓW SCEN POLSKICH Gniazdo Lwów, pod 
protektoratom , członków zasłużonych ZASP. ftmalj,i 
KS-Jpi^-wiczdwej, Ireny Trapszo i Stanisława T arna­
wskiego, — odbędzie się w  sobotę dnia o-go lute­
go b. r. we wszystkich, wspaniale udekorowanych 
salach Hotelu Krakowskiego Całkowity dochóa z ba­
lu przeznaczono na budow ę „Domu Aktora Polskiego" 

łw e  Lwowie. Zaproszenia ^jpienm; w ydaje codziennie 
Ocząwszr: od dnie 20. b. mi. ickretarj. ZASP Gnia- 

I zdo Lwów w Teatrze Wielkijmj od godz. 12 — 1 
i i  od 17 20.

14



Nr 12 .DZIFNNIK L U D O W Y ''

Sytuacja w Meksyku.
d em on stracja  przeciw ko S tanom  Zjedn. — P ro test przeciw ko a resztow an iu  

biskupa. — P ośrednicy  z lik w id ow an ia  zatargu .
MEKSYK. 14 I. (Pat.). Przed konsulu- Z powodu nojkotu

te m  Sianów Zjedn. odbył;i sio deoioris!n i 
cja. której Kres położyło przyb-yoie wolska.

NOWY JORK. U  l (Pat.). Arcybiskup 
Nowego Yorku zgłosił w porozumieniu z b i­
skupami protest przeciwko aresztowa.niu bi­
skupa Doaza jtrzez rząd meksykański. Obec­
nie przebywa w więzieniu meksykańska^,i 
około 50 duchownych katolickich.

proklamowanego 
przez katolików', handel w Meksyku prawie 
zbpełnie ustał.

NOWY YORK, U  I (A\V.). Według doy 
niesień z Meksyku Argentyna. Brazylja i 
Chile zam ierzaj! zaofiarować swe pośred­
nictwo w zatargu mięcfey Stanami Zjedn. i 
Meksykiem.

W kotle chińskim.
U tw orzen ie  s ię  n o w eg o  rządu. — Ruch an ty a n g ie lsk i w ym aga s ię

c iite  bronić S zanghaju .
Rnglja

PARYŻ. 14. stycznia. ;A. W.) Z Pekinu donoszą 
że utw orzył się ta h r-n o w y  rząd centralny, na 
czele którego stanął jeden z najwybitniejszych chiń­
skich m ężów  stanu Wellington Koo.

LONDYN. 14. styczn. .A. W'.) Daily Teicgr. donosi 
z  Szanghaju, że z chwilą przybycia tajtn krążowników 
airmetukańskich zaczyna się powoli realizow ać plan 
obrony Szanghaju. W  Londynie panuje przekonanie, 
że Szanghaj stanie się jn ie jscen i poważnych niepo­
kojów-. Dziennik sądzi, że oprócz laponji i Fran­
cji praw dopodobnie i Ameryka w eźm ie udział w 
Obronie Szanghaju.

LONDYN. 14. stycznia. A. W.) „Daily Te[.“ do­
nosi, że wedle ostatnich wianorujości z Chin, rozsze­
rza się tajny coraz bardziej ruch antyangielski. W  
różnych Tn,ieJs.cow °ścLacłr wybuchają srrejki general­
ne w  związku z bojkoiem , tow arów  angielskich

LONDYN. 14. stycznia. (A. W.) Dzienniki donoszą, 
że rada gabinetowa uchwaliła podjąć obronę Szang­
haju. Min. spr. zagr. Cltajmjberlain składał na posie­
dzeniu rady spraw ozdanie o położeniu w Chinach.

— : t :—
AGITACJA O WYWOŁANIE STREJKU POWSZECH­

NEGO W  SZANGHAJU.
LONDYN. 14. stycznia. (Pat.) „M oming Post“ 

donosi z Szanghaju, iż w roga cudzoziem com  organi­
zacja bolszewicka przygotowuje w Szanghaju strejk 
powszechny, oraz- rozruchy pijające wybuchnąć 20. 
stycznia.

SZANGHAJ. 14. stycznia. 'Pat.) W  wyniku dzia­
łalności agitatorów  strejkowych wybuchły tu  i Ów­
dzie s tra p  nielicznych grup pracow ników  zatrudnio­
nych w przedsiębiorstwach Gudzoziejrnjskich, oraz 
chińskich,

ROKOWANIA O ARBITRAŻ POLSKO- 
MUŃSKI.

RU-

WARSZAWA. 11 1. (AW.). Rokowania w 
sprawie układn arbitrażowego "Z Rumunją 
posunęły się dość znacznie naprzód. Wy­
m iana zdań w tej kwestji odbywa się na pod­
stawie projektu przedstawionego przez Pol­
skę. Układ arbitrażowy przewidziany jest w 
m  sz .-m akcie gwarancyjnym z Rumunia 
który będzie ratyfikowany w najbliższych 
dniach. j

SPRAW A ODSZKODOWANIA ZA WYWŁASZCZĘ 
NIE MAJĄTKÓW POLSKICH W  RUMUNJ1.

WARSZAWA. 11 I. (AW }. Hz ilu polski 
otrzymał zapewnienie ze strony m iarodaj­
nych czynników rumuńskich, że sprawa od­
szkodowania za wywłaszczenie majątków 
ziemskich obywateli polskich w ftumunji jio- 
traktowana zostanie według zasady nąjwią- 
kszego uprzywilejowania Utworzono już na 
wet komisję, która bada tytuły własności 
poszkodowanych. Komisja ta wypracuje kon-‘ 
kretne propozycje cel tan pomyślnego dla o 
bywateli polskich zalalwienia tej sprawy.

PROCES PRZECIW LEBRUN UKIERNIKOWI /,’OZ- 
POCZĄŁ SIĘ.

WARSZAWA. 14 I. (tel. wł.). Dzisiaj o 
gooz 11‘30 przedpoł. rozpoczął się w są­
dzie okręgowym w W arszawie proces Ste­
fana LeDruna vel Lakiernika oskarżonego o 
zabójstwo znanego poety gruzińskiego Ser- 
goi Kuruliszwillego. W dniu dzisiejszym ze­
znawał oskarżony oraz rozpoczęły' się. prze­
słuchiwania świadków. Proces trwa.

OBRADY STRONNICTWA CRZ. NARÓD.

WARSZAWA. 14. stycznia, „tel. wł.) Jutro roz­
poczną się  dw udniow e obrady Rady Naczelnej S tron­
nictw a Chrześćij. —  Naród.

Dzisiaj p izez  cały dzień obradow ał Zarząd Głó­
wny. p o d  przewodnictwem ; sen. Kasznicy.

C^tl»wi«io sprawy organizacyjne.

SPIS LUDNOŚCI NA UKRAINIE SOW.

MOSKWA. 14. stycznia. (A. W .) W Wyniku prze­
prow adzonego ostatnio spisu ludności na terenie u - 
Krajńskiyn, okazało się, że m ieszka tam fi (i i pół prc. 
ludności nieukraińskicj. Najliczniejszą jest m niejszość 
rceąiJskL, dalej idzie żydowska i polska.

USTALENIE SKŁADU OSOBOWEGO KANCELARJI 
CYW. PREZ. RZPLITEJ.

WARSZAWA, 14 I. (tel. wł.). Skład oso­
bowy kancelarji cywilnej Frez Rzpltej zo­
stał ostatecznie ustalony.

Szlefem kamc cywilu. został już uprze- 
duio mianowany p. Dzjęeiołowski. Dzisiaj 
podpisano z a ś  nominację - p;. Markowskiego 
urzędnika Min. spr Z u g r. h a  stanowisko za­
stępcy ,zefa na miejsce' dba Świt alski ego.

Prócz tego do kancelarji cywilnej zo­
stał przydzielony jako referent dla spraw 
polit.-społ., który obejmie również sprawy 
prasowe red. Skwarczyński dla spraw eko­
nom. dr. Skowroński, referat gospod. p. Ku 
jawski.

ZJAZD LEW1ATANA W  KRAKOWIE.

KRAKÓW.- 14. stycznia. (A. W.) Jutro rozpocz 
nie się tu Zjazd zrzeszonych zw iązków  przem ysłu za­
chodniej i południowej Poiski. W  obradach po  raz 
pierwszy w eźm ie udział Z w. Zachód. Polskiego P rze­
mysłu cukrownicz w Doznaniu. P rzedm iotem  obrad 
będą następujące sp raw y : 1) Syndykaty, konwencje 
handlowe, karteie jako zagadnienia gospodarcze,
2) nacjonalizacja wytwórczości, produkcji i handlu,
3) polski eksport węgla przez Gdańsk i Gdynię jako 
Problem  transportow y, 4) zm iana przepisów  dotyczą­
cych procent, zwłoki od świadczeń socjalnych, 5) 
kwestja zm iany taryfy telefonicznej.

ODKRYCIE ZŁÓŻ. PlASKU ZŁOTONOŚNEGO NA SY- 
BERJI.

MOSKWA. 14. stycznia. 'A. W .) Ze wschodniej 
Syberji donoszą, że w  Błagow leszczerisku nad Am u­
rem! Odkryto hogate złoża piasku złotonośnego, któ­
rego w ydajność dochodzi do ćwierć funta zło ta z 
jednego ru d a  piasku. W iadojm pść o tem  rozeszła się 
szybko o tam , wywołując form alną wędrówkę wszel­
kiego rodzaju poszukiwaczy złote do Btagowieszc-zeń- 
ska.

LIKWIDACJA HURTKÓW BIAł OHUSKKH.

WILNO. 14. stycznia. A. W.) Donoszą tu z No­
wogródka, iż w łaaze policyjne powiatu now ogrodz­
kiego przystąpiły do likwidacji kółek fhurtków) bia­
łoruskiej w łościańsko- robotniczej Hro.mddy. Przy­
czyną tej likwidacji było pi w iar ozenie kontaktu okręgo­
wego nowogrodzkiego kom itetu H rom ady z /o rg a n i­
zacjam i szpiegowskim  emi, pozostająoenii na usługach 
sowietów .

PomniH Plaffeofflego
BRUKSELA. 14. stycznia Belgijska p,artja robo­

tnicza, otrzgfnfrsła swego czasu od M iędzynarodówki 
polecenie, aby zajęła się spraw ą pojmiiika dla M atte- 
Ottiegc który M  i ęd z y n a r o dó wka uchwal da w ystaw ie, i 
aby uimjieściła go |w Domu Ludowym w Brukseli. W y­
brana w tyjm: celu kom isja  z przedłożonych projek­
tów, w ybrała projekt socjalistycznego rzeźbiarza bel­
gijskiego Vau Aflena. Projekt przedstaw ia głow ę M at- 
teottiego, unoszącą się nad płoimiennern sercem. Na­
pis b rzm i. „To płonące serce bito dla wolności'-.

— —

W zrost ifBldemll g ry p y .
KOPENHAGA, l i  1. (AW.). Ze wzglę­

du na szerzącą )się tu epidemję grypy policja 
wydala zakaz urządzania ząbąw tąnecznych.

} J )N.PYN U  I. (AW.) W ostatnim ty­
godniu w Walji było 172 wypadków śmier­
telnej grypy.

TOKIO. U  I. (AW.) Dzienniki donoszą, 
że zmarło tu w ostatnich dh. 690 osób na 
grypę, przeważnie dzieci.

PROCES PRZECIW  WYWIADOWCY O DZIAŁANIU 
NA NIEKORZYŚĆ PAŃSTWA.

KATOY ‘CE. 14 I (Pat.). Prze i tu tej­
szym sądem okręgowym toczyła sic wczo­
raj rozprawa przeciwko Teodorowi Badylu- 
kowj byłemu wywiadowcy policji oskarżo­
nemu o to, że działał na szkodę Państwa poi ■ 
skiego z korzyścią dla państwa obi-ego przez 
udzielanie wiadomości o wywiadowcach pol­
skich i czynności ach, jakie im powierzano 
na podstawie czego jeden z tutejszych wy - 
wiadowców został zagranicą aresztowany j 
skazany za szpiegostwo Sąd skaza! oskarżo* 
nego na półtora roku więzienia wliczając 
w to O-miesięezny areszt śledcze. Jako oko-. 
lie/|ność łagodzącą przyjął Sąd. że oskar­
żony r e  zam hrzal wyraźnie działać na szko­
dy Państwa, lecz >znajdując sic w rozpa­
czliwej sytuacji finansowej szukał na lej dro­
dze zarobku, a dalej stwierdzono, że wskutek 
kontuzji, jaką otrzymał w' czasie wojny był 
przytępiony na omyśle.

GEN. SOSNKOWSKI W  EGIPCIE.

POZNAh 14. stycznia. (A. W.) „Dziennik Po­
znański" donosi, że  b. m jji Sosnkowski przybył już 
do Egiptu, skąd wysłał Óo jeanego ze swoich przy • 
jaciół w Polsce list, w  którym 1 zaznacza, że rekonwa­
lescencja jego potrw a do 3 jmiesięcy, to  znaczy do 
połowy kwietnia.

j»0LS2EW ICY ZAATAKOWALI POSTERUNEK RU­
MUŃSKI

BUKARESZT U  I. (AY\M Pod Buga- 
tzem nad Dniestrem bandy bolszewickie o- 
sti’zeliwaly ogniem karabinów maszynowych 
i obi-zucily granatam i r.ęcznemi posterunek 
rumuński. W tyłu samym czasie na rzece 
ukazał się monitor, który reflektorami o 
świetlał w\;brzeże. Po ci łu ż sz e i ,. s Ir z el a n i rue 
oddział bolszewicki odparty przez żołnierzy 
rum uńskich oddalił się w kierunku Odessy. 
Y Czasie walki 1 żołnierz yumuński zastał 
zabity.

WYBUCH BENZYNY NA OKRĘCIE.

TAMPICO. 14. stycznia. (Pat.) Na jednym  ze 
statków  angielskich wybuchł rezerwOar z benzyną. 
W skutek wypadku 37 osób poniosło śjmiierć.

— t:f—
JESZCZE O PODROŻY TOW . HOŁÓWKI.

WARSZAWA. 14 1. (teł wł ). Dla zaha­
mowania powodzi iplotek związanych z po­
dróżą to1- . Hołówki stwierdzamy, raz jeszcze, 
iż tow Holówko był w Rydze wyłącznie w 
charakterze informacyjnym i  żadnych ro ­
kowań nie prowadził, żadnych mandatów, ani 
od rządu, ani od marsz. Piłsudskiego nie o- 
trzymał. żadnych sukcesów nie odnosił, ani 
nie ponosił klęsk, bo nie było pola do klęsk 
i sukcesów.
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Jugosławia na drodze do dyktatury.
Jugiosiawja otoczona jesi państwami, w 

których jawnie, czy skrycie panuje dykta­
tura. Prócz Auslrji. wolnej od tej plagi, są­
siaduje .lugoslawja z Włochami Mussolinie- 
go. W ęgrami H orthy‘ego. z Rumunją. gdzie 
mimo parlam entu Averescu rządzi wedle 
swej w oh , z Butgarją, gdzie Liaperew na 
czele oficerskiej ligi poczyna po dykta! o r- 
sku sobie; z Albanją, gdzie panem wszech­
władnym jest Ahmed Bey Zbgu z Grecją, 
którą niedawno jeszcze rządzi! Pangalos...

.. Podobne sąsiedztwo jest zaraźliwe, na­
wet w  kraju, posiadającem tradycje dem o­
kratyczne. -lak konstytucja serbska z roku 
1903. tak i jugosłowiańska konstytucja z 
roku 1920 jest demokratyczna i na papie­
rze przynajmniej lud jest źródłem wszel­
kiej władzy państwowej.

Ale od czasu, gdy po wojnie Serbia skut­
kiem przyłączenia ierytorjow austriackich 
stała się wielkiem państwem jugosłowiań­
ski em. dynastja
POPADŁA W PEW IEN RODZAJ MAN.II 

WIELKOŚCI.
Król Aleksander otacza się kam aryią i dwo­
rem  na którym iście hiszpański zapanował 
ceremoniał

Monarchi styczne i mik tary  styczne ży­
wioły usiiują przesunąć ustaloną w konsty­
tucji równowagę „czJynników konstytucyj­
nych" na korzyść korony, w c.zem niemałą 
także winę ponosi parlament Skupczyna bel­
gradzka wieczneiru kłótniami paiTyjnemi

LIN IEMOŹLIWIA SOBIE PRACĘ
pozbawiła się sama siły przez bezprawne 

unieważnienie mandlatów komunistów i ch o r­
wackiej partji chłopskiej. Powagi parlam en­

tu strzegł jeszcze Pasicz, który choć chciwy 
jwłnazy. chciał panować tylko przy pomocy 
] parlamentu, jak najostrzej zaś zwalczał rzą- 
j dy pokątnych. uboczuych militarnych, czy 
•cywilnych. Jeszcze w dniach ostatnich swe­
go życia, walczył z kam aryią. która intry­
gowała poza kulisami.

Przebieg ostatniego kiyzysu rządowego 
zdaje się potwierdzać, że wysuwają sic co­
raz bardziej żywioły, pragnące sparaliżować 
parlam ent Kryzys wybuchł, ponieważ fiło- 
wioska polityka zagraniczna, gabinetu ponio­
sła klęskę z powodu włosko-albańskiego 11- 
kładu. Logika tedy wymagała ustąpienia mi­
nistra spraw zagr. Nmczicza i preziydenta 
Uzunowicza. Tymczasem utworzył się znów 
gabinet 1 zunowicza. który bez zapylania 
stronnictw na których współprace reflekto­
wał.

SAM LISTĘ MINISTRÓW ZESTAWIŁ
i przedłożył królowi. Sprzeciwia .się to zwy­
czajom  parlam entarnym . Z nowych mini­
strów dwóch nietylko nic jest posłami, ale 
obok m inistra wojny, generała, także mini­
ster koleji żel. jest aktywnymi generałem 1

Na razie ten nieśmiały jeszcze pierwszy 
krok do aykudm y spotkał się z oporem pajr- 
tyj parlam entarnych ; oporu tego stawiać nie 
może klasa robotnicza, rozdarta skutkiem 
agitacji komunistycznej. Rząd tedy znajduje 
się w znak a rozkładu, zanim rozpocznie je­
szcze prace s w o ją . Skupczyna zbierze się do­
piero 25 stycznia. W dwa dni potem rozpo­
czynają. się wybory do rcprezentacyj p ro ­
wincjonalnych. których rezultat rozstrzyg­
nie o tein. czy rząd zdecyduje się na nowe 
wybory do parlamentu, czy. leż dalej c ią ­
gnąć będzie stary wenikifl

J dorart a? cio Frankfurru n. M., ale już bez geosza.
Pozostałe m u , jak zeznał w  śledztwie, a1,tem a­

tu wa. albo sam obójstw o, 94bo oszustwo na wysoką 
skalę. DO(m,e;a wybrał to drugie. I m iał niezwykłe 
powodzenie.

Gazety uierr leskie podają dokładnie przejścia Do- 
meLi, jako księcia vou Lieven, a zw łaszcza księcia 
Wiiheijma Hohenzollerna, syna b. następcy tronu, bę­
dące jędrnym ciągiem  kom prom itacji różnych arysto­
kratów , studenckich związków arystokratycznych, jak- 
npu Saxc-B orussów  w Heidelbergu i t. d. W  śledz­
tw ie podaje Ddinjela nazwiska wszystkich, którzy go 
zapraszali na polowania, ugaszczali, honorow-aii, sa­
dzali w loży królewskiej, zapytywali, czy jmożna i on 
m ó w ic : Jego Cesarska, czy Królewska W ysokość, a 
także pieniądze tmu pożyczali.

Niemieckie p ism a nacjonalistyczne, czując sw ą 
kom prom itację, nie podają żadnych szczegółów o tej 
niesłychanej aferze, natofnjiast mne dzienniki, zam iesz­
czając nazwiska skoim prom itow anych, staw iają ptyta - 
nie: Czeim właściw ie zawinił D oinela? W  konsty­
tucji niejmiieckiej nięm a paragrafu prawnego, p rzew i­
dującego karę za przybieranie obcego nazwiska.

Jeduneimi przestępstwem  było przyjm owanie po ■ 
źyczek, zresztą niewielkich, nie w-yjmtuszanyd. lecz 
przeciwnie, dawanych chętnie, nawet z zadowolenieTTii, 
że taką drobnostką spraw ić (można przyjem ność księ­
ciu Hohenzoljern. Jaka za to  grozi kara?  Bardzo imała.

Pozateim, jeśli Domem pozw alał się zapraszać na 
p b lo w ań a , na uczty dian w yprawiane, jeśli go sadza­
no  w  teatrze do loży honorowej, pytano, czy najeży 
doń przejmiawiać: Cesarska, czy Królewska W ysokość, 
jeśli 'pijany piekarz całowai go po  rękach i klękał 
p-zed nijrrr, i t, d., to  czy on tem u w inien? By­
najm niej.

No ale niew iadom o, co z tern. zrób ta sądy 
memieckie.

łtBtienzolIfiri -Domeia skompromitował muoarchisfftw M * .
Donosiliśmy niedaw no o kawaje, jaki niezwykły 

oszust urządził tęskniącym  za Hohenzotiernam i ary- 
stokratojm niemieckim. Przedstaw iając się mianowicie 
jako syn niemieckiego następcy Ironu, książę Lieven 
lub baron Korff, naciągał w różnych m iastach nie­
mieckich miejscowych monarchistów, wysokich u- 
rzędników, dyrektorów  teatrów  rządowych i t. d. 
P rzyjm ow ał on wszędzie z wielkoj>anską m iry  wyso­
kie sfery niemieckie, które jżaszczyły się przed nim  
i z lokajską uniżonością wyp iłniały wszystkie jego 
życzenia.

Niedawno jednak ten wesoły pfaw niebieski zo­
stał rozpoznany i znajduje się obecnie w  więzieniu 
śiedczetm, w  Koblencji.

Praw dziw e jego nazwisko brzm i Harry Dom eia. 
O pow iada on o sobie, że ptocho<fz z pOo Rygi, z ro ­
dziny ziem iańskiej. Rodzice jego zostali w śród za- 
jtnueszek zam ordow ani, a majątek skonfiskow any przez 
władze łotewskie. Po różnych przejściach i aw antu­
rach w owych burzliwych czasach, znajazł się Domeia 
w Niemczech, gdzie wstąpił no Reichswehry, ale u- 
wolniony zc służby, ujrzał się bez środków .

Potem  następuje okres sm utnego tułactwa, a 
przytem  drobnych kradzieży, za które Dom eia trzy­
krotnie w  Berlinie i Poczdam ie, po kilka tygodni lub 
trochę dłużej, w kozie siadyw ał. W ypuszczony z wię­
zienia, znalazł praicę jako robotnik polny w  Branden­
burgii, potekl. udał się do Hamburga, aż nareszcie

E  tfe a tra  jV lałego.

, Tajemnica powodzenia**
k o m e d ia  w  3  a k ta c h  J .  M ONTOOM M ERY’EGO.

Sympatyczną dewizą Teatru Małego jest: 
..żeby było wesoło" — i dewizę tę 'skutecznie 
wprowadza w życie. Salka przy ul. Gródec­
kiej rozbrzmiewa stale rozumitemi gamami 
śmiechu od najwyższej do najniższej: ;i 
ponieważ poza wesołością na widowni i na 
scenie panuje naturalny, żywy ruch, ponie­
waż doskonale zgrany zespół popędza skład­
nie i z tupetem akcję., nic dziwnego. iż nie 
żałuje się tych kilku gouzin, spędzonych w 
atmosferze pogoanego wytchnienia. Wiado­
mo. że teatry nasze nie pracują obecnie w 
sprzyjających warunkach, w tem mniej 
sprzyjających warunkach pracować musi 
teatr zdany wyłącznie na prywatną inicja­
ty w ę  i nieslety. na własne siły finansowe: 
z ten’ wjększem. uznaniem trzeba podnieść 
fakt. iż kierownictwo jego. nie mogąc dla 
wszystkich powodów myśleć o repertuarze 
wysokiego stylu, stara się uczynić gto więcej 
interesującym przez ukazywanie nieznanych 
publiczności lwowskiej wybitnych sił artysty 
óznych. Innych scen polskich, podnoszących 
bądź co bądź. wartość przedstawienia.

Nazwisko autora granej obecnie w Tea­
trze Małym koimedji m a już u nas dobra 
m arkę: jego „Cały dzień bez kłamstwa" po­
dobał się jak rzadko który z lekkich utwo­
rów tak dzięki tematowi dalekiemu od sza­

blonowych intryg trójkątów  i czworokątów 
miłosnych jak i dzięki niewymuszonemu acz 
na dość kapryśnie fantastycznym założeniu 
opartem u lo k o w i akcji. Terni samemi zale­
tami odznacza się i „Tajemnica powodzenia" 
tryskająca werwą komedja. wprowadzająca 
oryginalne typy i oryginalne sytuacje, prze­
ciw którym zaprotestuje wprawdzie kodeks 
etyczny, ale nie zdoła ująć nic z ich zabaw- 
ności.

Jak powiedziałem wyżej, zespół Teatru 
Małego jest dosKonale Zgrany 1 dlatego gość 
z Warszawy, p. Różycki miał wyborne tło 
dla zarysowania na niern swej w umiarze 
czystokomedjowyni utrzym anej kreacji arty­
stycznej. Źle się wyraziłem, miał odpowied­
nich partnerów, bo z tła na równi z artystą 
warszawskim wybijał się Rasiński. który 
stworzy! pierwszorzędną posiać, świadczącą, 
że talent jego nie spoczął, ale potrafi wy­
dobyć z siebie możliwości o najcenniejszych 
walorach komedjowo- charakterystycznych; 
wybijał się również p. Bryliński, aktor świe­
tny rutyną i Zrównoważeniem, który sta­
nowczo powinien znaleźć: szersze pole dla 
ukazania swego talentu, p. Orzechowski, za­
wsze pełen nierobioncj bonhomji j swobod . 
Z sympatją śledziliśmy grę p. Cieszkowskiej, 
milutkiej Grace, podbijającej dziewczęciu 
wdziękiem ruchów i wygłosu.

Dostroiła się do ról czołowych reszta ze­
społu pp Sznage-.Vnd.ruszew-.ska. Grotowska. 
Balcerzak i Nawrocki.

A r tu r  Cw ik o w s k i .

Rada ochrony przyrody
W W arszaw ie odbył się doroczny z  jazd PatAtwo-- 

wej Rady Ochrony Przyrody. Przewodniczący, a za-' 
razeni delegat [tnjn. wyznań rei. i ośw . pub’., ptttof. dr. 
W ładysław  Szafer, Otworzył obrady zjazdu, pośw ięca­
jąc Wzmiankę ;pa|rnjięci tow . senatora Ksawerego Prcus - 
sa, jako organizatora ochrony przyrody w  niepodle­
głej Polsce. Następuje ooczyteno spraw oz Lanie z dzia-- 

IteLnoścl Rady za r. 1926, om aw iające mi in. spraw y r  
j pracy nad ustaw odaw stw em  ochroniarskiemu stosun­

ki z zagranicą, ochrony przyrody, zdobycze i straty 
w  ochronie przyrody 1926 r., Z kolei zdaw-ali sjżraw ’ 
z  działalności 1926 r. przewoaniczący kom itetów  —  
ochiony przyrody: w  W arszaw ie  —  rektor um v, 
dr. Hryniewiecki., w  W ilnie prof. uniw. dr. Miecz.- 
Lim anowski, w  Poznaniu prof. uniw. A. W odziczko i 
w e Lwowie prof. uniw . dr. Stan. Kulczycki. O sobnym  
punktem  uyło oprawozuanje z  p rac około urzeczywi­
stnienia parków  narodow ych polsko-czechosłowackich. 

Zjazd uchwalił założenie Ligi ochrony przyro­
dy i dokonał w yboru kom itetu organizacyjnego Ligi

Z  życia „bur Org. ffiłodzleźy T. U. R.
W  czw artea 13, b. irn1. wygłosd na zaproszenie' 

Kojrnj. Wyk. „Lw. Org. AM. TUR.“ dr. Władysław • 
E ta e r ,  odczyt p. t . : „W rażenia z pobytu w  P ary żu '-

W  sposób niezwykle zajm ujący, pięknym, bar­
wnymi, językiem om ówił prelegent najwybitniejsze ce­
chy o raz zabytki tego "ociągającego do siebie każde - 
go człowieka „niasta, jakim  jest Paryż. Następnie w 
kilku obrazkach nakreśli) prelegent życie oraz zwy­
czaje m ieszkańców  Paryża.

Odczyt zgrom adził liczne grono stuchaczj k tó ­
rzy gorącym i oklaskam i dziękowali Prelegentowi za 
jego, pod każdym względem  interesujący odczyt.

Założenie Koła młodzieży T . U. R. 
przy zaw Związku Kolejarzy ue bnowit

W  ub. sobotę, w  sali Za w. Zw. Kol- odbyłc się 
żgrojmauzenie m łodzieży robotniczej zorganizowanej 
w  ZZK.. Na p-orządku dziennuinf była sp raw a założeni * 
Koła Młodzieży TUR.

P o referacie tow. dr. St. Loewensteine p rze 
„Lw. Org. Mł. TUR." który o?ltówil doniosłość orga - 
nizow ania m łodzieży robotniczej dla całego rucnu so­
cjalistycznego oraz korzyści jakie |me sa m a  młodzież 
rob. z posiadania własnych organizacji, wywiązała 
się dyskusja, która w ykazała, że m łodzież k o le jo w a  
odczm ca potrzebę własnej organizacji. W niosek w 
spraw ie założenia Koła Ml. TUR. przyjęto jednom yśl­
nie.

W  końcu w ybrano kom isję organizacyjną, któ­
ra  m a się zająć pracą kulturalno- ośw iatow ą, e t  
do  wyboru Kom itetu W ykonawczego Koła.
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Jak przedłużyć życie ludzkie.
teśli wierzył bibjji, ludzie żyli kieciyś bardzo 

dhąjo, do sześciuset lat nawet. W edle Hot landa, k tó­
rego dzieła (medyczne dziś jeszcze zajm ują poczesne 
tniiejsce, cały szereg ludzi, których w ym ieniu, docho­
dził do wieku 150— 170 lat. Tak chłop norwegski Su- 
rington doży! lat 170. L o iiersjac zostaw ił 105-ietr.iego 
„synke" z pierwszego m ałżeństw a i m łodą wdowę 
z dziew ięfioletnią córeczką. T om asz Ptirr um arł, ma­
jąc 153 lat. Byłby żył jeszcze ałużei. gdyby król an­
gielski nie był go z ciekawości sprow adził ao  Lon­
dynu, gazie karm iono  go sm akołykam i, co sprow a­
dziło jego s^nierć.

już oddaw na ludzie zastanaw iali się nad lent, 
czy poszczególne takie wypadki długowieczności nie 
dow odzą, że granica naturalna życia judzkiego leży 
wyżej, niż ta, k tórą naogól się osiąga. W  nowszych 
czasezn badaniom 1 tym  w pomoc przychodzi statysly- 
-ka. Okazuje się, że w różnych ‘czasach i okoliczno­
ściach (przeciętna długość rycia ludzkiego była rozjmai- 
ta, że aatejm zależna ona jes! od zew-uęrrznych w a­
runków. W czesny kapitalizm  i pierw sze dziesięcio­
lecie mdustrjajizacji przyniosły o lbrzym ie obniżenie 
przeciętnego wieku, podczas gay trzydzieści lat o sta t­
nich znow u igo pow oli podnosiły. Jeszcze przed kilku­
dziesięciu laty wiek przeciętny m iejskiego robotn ka 
■wynosił 35 lat.

Czynniki życie przedłużające

ZAWISŁE SĄ  OD WARUNKÓW SPOŁECZNYCH.

Ludzie w ubiegłyrm jeszrze wieku m asow o ule- 
zarazom , którym  dzisiaj przeciwdziałają higie­

niczne urządzenia. Cholera, tyfus, ospa. dyz.enterja po-

I tw ie rd z ić  naiezy, że w strzym ać ich pustoszące 
działanie na m asy  m oże bardziej

POPRAWA STOSUNKÓW MIESZKANIOWYCH I 
SPOŁECZNYCH WARUNKÓW, 

aniżeli nauka, która leczyć jest w  stanie jednostki, ale 
nie m o że  zapobiedz rozszerzaniu się choroby. S ta­
tystyka tedy daj> na;m pew ność pocieszającą, że jeśli 
nie przedłużyliśm y juz środkam i higjenicznemi w łas­
nego życia, to dla dzieci naszych w ytw orzym y s to ­
sunki, które życie ich przedłużyć potrafią.

Ale obok higjeny publicznej, jeszcze własny, oso ­
bisty sposób życia, jest czynnikiem przedłużającym  
choroby. To, czy k toś (może codziennie ćwiczyć ciało 
gim nastyką, dw a lub więcej razy w tygodniu kąpać 
się, baczyć, by żołądek funkcjonował norm alnie, jest 
taksa (m O w ażne dla życia jednostki, jak kanalizacja 
dla ogółu.

Dr. Borosini w Lugano i wielu innych uczonych 
sądzi, że granica ta

DOJŚĆ MOŻE DO 150 LAT.
Chodzi o warunki, które potrafiłyby utrzym ać siły 
życiowe człowieka do granicy przez naturę danej.
W  tej dziedzinie dużo pozostaje do  zrobienia. Zesta­
w ienie dar z N iemiec i Bułgarj i ptm azuje że gdy w
Niemczech na 60 m iljonów  ludzi było tylko 70 o s ó b ,!0^ '  * U m y s ło w e j ,  która daje im  schronienie' i wy.

Sąd pruciu dla nieletnich
W  Polsce istnieją trzy specjalne sądy dla p rze­

stępców nieletnich giici Obojga w 'wieku od 10— 17 
Lat a M ianow icie : w W arszawie, Łodzi i Lubinie. 
Sąd Pokoju dla nieletnich w  W arszaw ie (ul. Elekto­
ralna 28) istnieją od  1. w rześnia 1912 r. 
Policja sprow adza codziennie do tego Sądu rzesze 
nieletnich dziewcząt i chłopców, przyirzyjmfanych na 
ulicy za włóczęgostwo, handel uliczny, kradzieże, przy­
właszczenia, oszustw a i t. p. Najwięcej przestępców 
nieletnich doprow adza policja do sądu zą kradzieże,

W  1925 r. Sąa Pokoju ała nieletnich w  W aisza- 
w ie rozpatrzył ogóła/n 2870 sp raw ; -w 1926 r. prze­
stępczość w śród nieletnicn m jiiejszyła się znacznie, 
bo liczba spraw spadła do 2.382.

Pom iędzy doprow adzonym i przez policję m łodo- 
ńatiyimi przestępcam i jest wielu faktycznie „nieprze- 

stępczych", którzy w łóczą się po  ulicy z konieczności 
(bezdojmnij, lub nie m ają  żaanej opieki, lub wreszcie 
upraw iają handel, by zarobić parę groszy na ćhjeb, lub 
na książk. do nauki. Sąd Pokoju w takich wypadkach 
albo udziela doraźnej poimocy w naturze lub w  pie­
niądzach, albo rozm ieszcza w  różnych zakładach o -  
piekuriczych. Pozostających bez żadnej opieki Sąd P o- 
,;oju odsyła najczęściej do Pogotow ia Opiekuńczego na 
P radze (Targowa 66). Stąd (pb kilku latach, w ycho- 
wanKowie przechodzą do bursy m łodzieży rzęniieślni-

które przekroezrły 100 lat życia, to w  Buigarji przed 
w ojną na 4 imłljony m ieszkańców  4000 osiągnęło wiek 
ponad 100 lat. Bułgarja nie była uprzem ysłow iona. 
Nie zdając sobie naw et z tego spraw y, żyli taiml lu­
dzie higjenicznie, pracując na świeżejml pow ietrzu i

' ” “ " 7  --f— •:>•—> t~ ■ -a "  odżyw iając się w sposób odpowiadający lepiej zacho-i u wetu tysiące ofiar podwyższając liczbę sm iertel- . . . . .  , -
wamu su  fizycznycn.

G łów nem  zagadnieniem tedy ludzkości kultural­
nej jest takie ukształtowanie życia w  ośrodkach prze­
m ysłow ych, aby m ożna było dopełniać warunków,

ności
s ą m a  m eoycyna nie byłaby w  stanie sprosta 

ty m  chorobom . W prow adzenie kanalizacji, oczyszcza­
nie ulic i pioców odjęły ty m  chorobom  charakter e- . . . .  , . . . . „ .. . ■ ... .. • u , . n r  . koniecznych dla zachowania zdrow ia i życia. Roz-fna-erni? i um ożliw iły ich zwalczanie. W  naszych . „ . . .  . f

, . . . .  . . woj ten dokona się w  walkach społecznych ogółu i-rzęsach trzy jaszcze choroby działają niszcząco ' j . .  . , ■ . ,
skręca życie ludzkie j i O praw ą w arunków życiowych oraz w  dążeniu jedno-

! stek do poznania cudów skom plikow anego organizm u 
GRUŹLICA, SYFILIS I ALKOHOLIZM. i ludzkiego i sposobów  pielęgnowania go

Wywiad z podróinikiei* polskim pruł. A Dmudwriilm

s żuku je pracę.
Na wielkie trudności lapotyka Sąd Pokoju przy 

rozm ieszczaniu dziewcząt, poniew aż niem a jeszdze 
w Polsce takich zakładów  wychówawizo-poprawjczych. 
Dziewczęta „nieprzestępcze" odsyła się do Zakładu 
W ychowawczego w Pruszkowie, natdm fast m łodo­
ciane prostytutki, których liczba Jest bardzo znaczna, 
odsyłane bywają do zakładu T -w a Ochrony Kobiet w  
Henrykowie (koło Jabłonny), skąd jednakże najczęściej 
uciekają. | i

W  Polsce niernja jeszcze ustawy dla sądów a ta 
nieletnich.

Metuzalemoftie syberyjscy.

Prot. Antoni Ossendowsk w re^rnpw i* z przed- 
■siawictetem Pol. Ag. Publicystycznej, dał zarys o - 
łeoie) sw ojej twórczości i przedstawił plany na 

przyszłość.
Piszę obecnie powieść, w której przeprow adzam  

zasadniczą koncepcję, jaka nasunęła yni się na skutek 
wędrówki, a dająca się ująć w trzy główne m y śli:
1) czy rasa czarna mjoźe i pod jak im ' w arunkapi 
wejść do  wielkiej rodziny ludzkiej jako równy czło­
wiek i  2) czy zagadnienie o  t. zw . nierówności ras 
tnja jiodstaw y realne czy nie? 3) Jak się przedstaw ia 
zagadnienie ogólnej polityki kolonjalnej rasy białej 
w śród  ludów  barwnych?

Książka d.a ponadto całokształt bloku afrykań- 
ikieigo, któnj zwiedziłam,, zarówno pod względem p o ­
litycznymi, ekonom icznym , etnograficznym  i pirzyro- (mowną radość", 
dniczpłn, jak również poruszy zagadnienie psycho­
logii szczepów czarnych i białych kolonistów.

Piszę ją, jak wszystkie dotychczasowe, w form  ie 
•lekkiej, beletrystycznej.

P raw ie jednocześnie z wydaniem  polskiem  uka­
że się  ona w  Ameruce, Anglji, Hiszpanji i N iem ­
c z e *  —  trochę później i

—  W  tych rzeczach orjentuję się m pło , gdyż 
całą spraw ę wydawniczą powierzyłam  dw om  swoim 
przedstaw icielom  —  jednem u w- Ameryce, drugiemu 
w  Anglji. WiejmL że dotychczas wyszło We wszyst­
kich językach 2 i pół m a jo n a  egzem plarzy moich 
książek — trudno powiedzieć, gdzie najwięcej —  
to zależy od dzieła. W  Ajmgryce np. w  roku zeszłym  
Otrzymjalern premję, wysokości 5 tys. dolarów-, ofia­
row aną jrrti jako najiiardziej poczytnem u autorow i 
św iata. i

Niedawno przysłano m i książkę .moją, tłum aczo­
ną na język fiński, niedaw no również Powieść imbja 
p. t . : .P rzez  kraj bogów, ludzi i zw ierząt" została 
w ydana w dwóch językach: angielskim  i francuskim , 
dla Ociemniałych. To ostatnie spraw iło m i niewy-

Kcnuinihacfa po w ie trzna w  grudniu.
(ATE). Grudzień ubiegłego roku był m iesiącem  

w  innych krajach. Jak jaknajbardziej niesprzyjającymi dla komunikacji) po-
/sziwtkie bowiem : m o je  prace, które napiszę do  1930 w ietrznej, .gdyż ustawiczr.e śnieżyce i [mfeły niefmal 

roku, książka obecna Jest zakontraktow ana w 17 ję- bez przerw y zasłaniały horyzont. Pojttlim o tego sam o- 
zykach św iata. loty kom unikacyjne, kursulące na linjach W arszaw a,

Następną książką, k tó rą  w ydam , będzie pow ieść Łódź, Kraków, W arszaw a — Lwów-, Kraków ,<— LwÓW, 
p. t f  „Inni przyjdą". Przedstaw ię w  fiiej upadek i Kraków — W iedeń w- ub. m iesiącu dokonały 172
m oralności i cywilizacji Europy, starczy m arazm  podróży o łącznej długości 36.755 klnij., w  których
rasy  białej, rezultatem! czego będzie najście na E u- bez żadnego wypadku przewiozły 253 pasażerów- —
ro p ę  hidów barwnych, złączonych wspólnejmi hasłem , 8.229 kg. towarów- i 26 kg. póczty.
którejgo ludy Europy nie [posiadają i dlatego nie imóże ! W  porównaniu z grudniem  1925 r. w zrosła ze- 
być n nich m o w y  o żadnem  Jiołączeniu. j rów no frekwencja pasażerów, jak i tow arow a, nieb

Prócz tego przygotowuję książkę o życiu zw ie- locztowy natom iast, zm niejszył się.
;zq t i ich psychice. Będę się stara ł wykazać w  niej J Zm niejszenie ruchu p-ocztowo-lotniczego przypisać 
telepatyczny wpływ człowieka na zwierzęta i od- należy faktowi, że społeczeństwo nasze dągje jeszcze 
w rotm e. i n jc. docenia korzyści, jakie daje sajm olot w  przewozie

Ne w iosnę i. 1928 projektuję now ą ekspedycję poczty. Dlatego też jwzyj-ominieć pależy, że poczta
i w ybieram  jako teren sw oich badań Indje. P rzed- ( (listy, karty, druki) wysłana drogą pow ietrzną w* prze-

zaś, bo na jesieni r. b. będę w  Ameryce, dokąd ciągu kilku godzin dochodzi do mjiejsca przeznaczenia,
za k o sz o n y  zostałam- p rzez jedno z biur odczytowych gdzie podobnie, jak telegrami!!, bez żadnych dopłat d o - jfrosin ja  Supirotiwnaia, |mja la t 119. Mieszka one w
na ygłnszenie 60 odczytów  z podróży jmi0 *4*  P° ręczana jest ad resatom . Opłaty za przewóz Poczty |  Tatarsku. Długowieczność Jest dziedziczna w  jej ro -
Azji t Afryce. j lotniczej noszą dw ukrotne norm alne porto  o raz do - j dzie. Rodzice jej zjmlarli jako stujetni, jed-ia z Jejj1 cio-

Czy Impgę postaw ić teraz m n e j  dyskretne do;ek m unicypalny w  w ysokości 20 groszy. | tek dożyła 153 lał. Staruszka pracowała w fabryce
l 4j_B0*e ani nakład ootychczes osiągnęły książki i W  bież. (miesiącu sam olo ty  kurseja na w szyst-jpończoch ; jest jeszcze pełna sił, choć ostatnio nieco 
pana i w jakimi kraju osiągnęły najw iększą poczute kich linfadi jak w (miesiącu ubiegłym. niedojmiaaa
•oić* ’ ‘

Syberja jest krajem , który dzięki w ielkim  i su- 
chym  m rozom , sprzyja długo wrieczności. Ludzie do­
żyw ają tam  sędziwego wieku, zachowując pełnię ży- 

,  |  „iowych swych sił. Sybeiyjski pisarz, W jatkin, stwier­
dził, że liczba m ężczyzn, przekraczających setnę, jest 
tajm, ogrom na.

Ne’tmłOdszy z owych M etuzatem ów  syberyjskich 
mia lat 103. Jest nim  obywate! Osi;) Jakowlewicz U- 
szakow , m ieszkaniec .miasta Bijska. Zajmuje się on 
Tr,|Uzyką i grywa na uroczystościach i zabaw-ach 
imfwd-a. Syberyjski urząd zdrow ia uznał go ostatnio 
za inwalidę arugiego stopnia i przyznał fru. pensję 
państw ow ą. Uszakow jednak oarzucił tę zapom ogę.

„U m iem  grac na wszelkich instrumentach i na 
szczęście uje (mam jeszcze potrzeby przyjmować za­
siłku".

Drugim fenomenem jest Polak, były zesłaniec 
Szebeko, któri zm arł niedawno w  O m sku, przeżywszy 
la t 101. Przez całe sw oje życie ciężko plracował fi­
zycznie, nigdy nie m yśląc  O zdrow iu. Nie gardził al­
kohole^], ptalił też wiele. Po śm ierci jego, z  pole­
cenia om skiego uniwersytetu zrobiono sekcję jego 
zvzłok i stw ierdzono, że nie m ia ł on wcale skjerozy, 
ale z g iw ł na atak sercowy.

W  okolicach Oimśka m ieszka do  dziś dnia chłop 
Szukow, liczący lał 112. Podczas oblężenia Sew a­
stopola został trafiony odłajmkietn tureckiego gra­
natu w głow ę; był ranny w ręce i głowę kuląmji 
turednettni. P o  krym skiej kampianji, opuściwszy szpi­
tal, pow rócił np Syberję i zrazu zajął się gospodar- 
Btwem w-iejskiem, potem był handlarzem  Wędrownym, 
potejni, jeszcze m arynarzem  na okręcie, aż  wreszcie 
jako 50-leini jtttężczyzna pow rócił do wsi rodzinnej. 
Jest dzis jeszcze w pełni sił, słyszy i w idzi dosko­
nale. Kiedy miówi się z n im  O jego wieku, odpo­
wiada z u śp iiech em : .Chciałbym żyć tak dhigo, jak 
(mój ojciec!"

„A jak i ego ż wieku aożyl twój ojciec?"
„157 lat —  odparł ze śjmjechem starzec -  - 

byłby jmioże ży* dłużej, jguybtj nie to, że lód zała­
m a ł m u się pod  nogami, gdy przechodził jprzez rzekę. 
W yratow anu go, ale przeziębił się wówczas i ujmiarł" 

Szukow czytuje codziennie gazety, bez okularów  
i interesuje się żyw o polityką.

Najstarsza obyw atelka Syberji, w ieśniaczka Je-
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£beratura, nanka sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Sobota, o godz. 3.50 pop. ,,Halka" Ceny naj­
niższe popol.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Niedojrzały ow oc". 
Niedziela, o goaz. 3. pop. „Nanoleo.netka". 
Niedziela, o g. 7.30 w. „Manajmie Butterffiy". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. W ieazór ta­

neczny GrOrno.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Sobota, o godz. 3.30 pop. „Pierwszy cz.łow.ek 
Sobota, o g. 7.30 w. „Księżna CyrKowka". 
Niedziela, 0 godz. 3,30 pop. M arjeta".
Niedziela, O goaz. 7.30 wiecz. „Cały dzień bez 

klaun twa".
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyr­

kow ca".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Tajem nica pow o­

dzenia".
Niedziela, o godz. 4. nopoł. „ R e w iz o r  z Peters­

burga" Po raz ostatni. Ceny pojadanie.
Niedziela, O godz. 7.30 wiecz. „Tajem nica po­

w odzenia."

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedziałek, 17. stycznia: M aryla Gremo iSala 

Teatru Wielkiego).

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

Kino „Lew ": W ładczyni Libanu.
Kiru „Apollo": Kur jer Carski.
Kino „Pałace": Ben- Hur.
Kino „C K ltlera": Jacke Coogan „Chłopiec z l la n -  

drji". Nanto wslp-aniała kofliędja w 2 aktach.

P. Teiko Kiwa, w ystąpi nieodwołalnie po raz 
ostatni pożegnalnie jutro w  n.edzielę, 16. b. jmj. w ie­
czorem). Obok nieporównanej śpiewaczki japońskiej

„;d z t e n n i R  L U D O M "

wystąpią [itp.. O strowska, Okońska, Płoński, Łowczy li­
ski, Szynijonowicz i jljamawski, zarazem  reż. opt

PO raz ostalni „Rewizor z Petersburga" W  nie­
dzielę popołudniu daje Teatr Mały po .raz ostalni 
arcydzieło Gogola „Rewizora z Petersburga"

„Ta, Minka pow odzenia". Świetną tę farsę am e­
rykańską w ystawioną kajuUalnie przez Teatr Maty, 
pow itała tak prasa jak publiczność gorąco. Znakom ity 
artysta w arszawski Różycki, o raz Rasiński, zdobyli 
sobie w raz z oałytml zespołem  pierwszorzędny sukces.

Prelekcja Janusza Straci; odki ego ,p. t. „Nowoczesna 
scena — nowoczesny aktor", urządzona staraniejm 
Zaw odow ego Związku Literatów Polskich, a będąca 
introdukcją i kom entarzem  inscenizacji „Róży" Że- 
oimskiego, przed prem ierą w Teatrze W ielkim --  

odbędzie się dnia 15. bitw. (sobota) o godz. 7.30 w ie­
czór w sali ratuszow ej. Bilety w1 cenie 2 i 1 zł. 
o raz 50 gr. do nabycia przed odczytejm^pirzy kasie.
TrrM,,M»~,BaaaaB M 8!B 1̂  ńiniiMimmm

S p r a w y  p s r tu in e *
ZGROMADZENIE PARTYJNE W  BITKOWIE, od­

będzie się w niedzielę 15. stycznia o godz 4 jnopoł. 
w  lokalu organizacji. Na porządku dziennym1 spław y 
organizacyjne i sytuacja polityczna.

K o & f ó f i i k a lg .
„JASEŁKA" Lucjana Rydla, odegra kółko a m a to r­

skie, zorganizow ane przez Koło Rodzicielskie szkoły
i)mL Issakowicza, w sobotę, 15. b. m . o godz. 6. 
wieczorem, w szkole im . św. Józefa, pirzy up Lelewela 
1. 10. Bilety w cenie 50 gi i 1 zł. Dochód przeznaczo­
ny na ubogą dziatwę szkolną.

X KOMITET DZIELNICOWY P. P. S. Łyczaków- 
Zielona. W lokalu Kom Dziepi. (Zielona 7) pęlnią s ta ­
le dyżury od 6 —  7.30 wiecz. W  (poniedziałki Iow7. 
Pałuk, środy tow. Sokołowski, piiątki tow. Andrasz- 
kow a, soboty tow . Małek. W  niedzielę od 10 do 12 
rano tow. Mydlowicz.

S ek r.: Sokołowski. Przew . Mydlow icz.
X ZEBRANIE CZLONKOW II. KOLA Sa|tn|Ókształ- 

ceniowego ZNMS. odbędzie się w  poniedziałek, dnia

Nr. i t

17. b. m l o godz. 19-tej w lokaju ZNMS. Obecność' 
Szali. Tow. Konieczna.

Zgromadzeń e dzielnicowe P. P. S.
W  niedzielę, 16. stycznia o godz. 11 rano , w  san 

Zw. Zaw. Kaflarzy, przy ul. Zielonej 7, odbędzie się 
zw ołane przez O. K. R. zgrom adzenie, z porządkiem  
dzieinny|m|:

SOCJALIZM A POLITYKA GMINNA.
Rererują tow . Dr. Edw ard Holl&nder, tow, Dr,- 

DręgiewLez i radny (m. tow . M. Chrystowski. 
Tow arzysze, przybądźcie licznie.

Kofmitct dzieln. PPS. Łyczaków— Ziei s a .
—  s::—

Zgromadzenie PPS. na Lewanbóice
W  niedzielę, 16. stycznia, o godz. 11 rano w sali 

Ochotniczej Straży Pożarnej na Lewandówce odbędzie 
się zw ołane ąrzez 0 . K. R. Zgrom adzenie, z po rząd ­
kiem dziet n y m :

1) Spraw ozdanie Komitetu,
2) Sprawy organizacyjne,
3) Sytuacja polityczna, ref. red. tow. B. Steaiak. 
Tow arzysze z  Lewandówki, Bogcianówki i oko-

licy jawcie się licznie!
Kojtmtet podm iejski PPS. Lewandówka.

E  mchu zawodowego.
§ KOMITET WYKONAWCZY RADY ZW  ZAW.. 

odbędzie .posiedzenie w poniedziałek, dnia 17 stycznia 
1927 r., o godz. 7 wieczór w lokalu przy ul. Ossoliń­
skich I. 10.

K. Żelaszkiewicz, przewodu.

T .  TJ. I t .  B o r y s ł a w .
W  sobotę, 15. stycznia o godz. 7. wiecz odbę­

dzie się w sali „Domu Ludowego" W ieczór dyskusyjny 
na teinal: „SOCJALIZM A KOMUNIZM" Ref. tow - 
M arkowski.

SPECJALISTA poszukuje pracy jako trykotaż lub poriczo 
sznik. Ewentualnie do jakiejkolwiek pracy. Zgłoszenia 

pod .Specjalista* do Administracji Dziennika.

CUKRY I CZEKOLADY detai licznie
i hurtowtre w lwowskich domach cukrowych

Główny skład:
ul. LEGIONÓW I. 3 3

Telefon Nr. 32-71.

UL. AKADEMICKA 26. 
Filje: UL. HALICKA 9.

W E  L H OW IE UL L SA?,EHY 1?-W E . L W U W I t  Telmfon Nr. 21-49.
--------- T---------------------- -----------

NA RATY i za gotówkę NA RATY
MEBLi tapicerowane, OTOMANY. wkłady i siatki 
do łóżek, poduszki rosharowe, Łóżka i łóżeczka 
dziecinne. D Y W A N Y ,  chodniki, firanki, kapy, 
narzuty, kołdry i l in o le u m  Magazyn mebli

E. KORENBLIT, Lwów, Brajerowska 4.

J e d y n y  w e  L w o w ie  przez „F ord M otor C om pany4 
autoryzowany specjalny

a

i oryginalne części składowe po cenach fabr. poleca

Witold TRANDA Podleskiego 2.

P rzetarg .
Ministerstwo Komunikacji sprzeda w drodze 

przetargu około
3.900 ton złomu hutniczego.

Szczegółowe ogłoszenia wydrukowane są w „Mo­
nitorze" z dn. 11/T r. 6. Nr. 7 i w „Epoce" z du. 
9/1 1927 r. Nr. 8.

Korzystaj z  połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

..A B R O L O T - S. A.
Informacje i

Lwów Nr. telef. 2—19
„ „ 9 -3 6
„ „ 8 -1 1

„ 6—10
„ „ 2 2 -7 6

Kraków „ „ 32—22
„ 2 6 -4 6

Warszawa Nr. telef. 9—00
„ „ 1 9 -8 8
„ „ 8—60

Łódź „ „ 8—11
„ „ 2 6 -1 6

Gdańsk „ t r  416-31
Wiedeń „ ,. 783 - 96

„ 485—60

aSW

SPÓŁDZIELNIA
LODOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZA

POLECA .

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 49*
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZY * 
KROJ3, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNI 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAJ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKI!;

K S I Ę G A R N I Ę  Jj DZIENNIK LUDÓW!
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w w ia ł k i w y b ó r 
k o i ą i e k  wnelkiej treści 
po cenach konkoreneyja.

v , s L s n n u u 2 i .m . s t
wychodzący codzien. ran* 
z nąjświeżizcnu wiadoma 
fciausi z dnia pnprz. i nocy

N A  Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
o rozmiarze 10 X  14 cm.

na 80 znaczków po . .
23 X  13 cm
. 10 gr. szlaka  
. 14 gr. sztuka

16 gr. sztuka 
20 gr. sztuka

na 160 znaczków po 
na 200 znaczków po 
na 400 znaczków po

Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L. S. T.W. Lwów. Leona Sapieny 77. 
Telefon 496.

C Z Y T E L N IK O M
p o l e c a m y  w s p a n i a l e  d z i e ł o

E M I L A  Z O L I

G L R M I N A L
Cena 3 zł.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w  składzie główn.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
L W Ó W , U L . S Z A J N O C H Y  L. 2.

Z a s t ę p c a  n a c z e ln  " e d a k t  i  r e o .  o a p o w . B R O N I S Ł A W , S K A L A K . —  D r u k .  L u d . S p . T . W y d .. L w ó w . u l .  Lf. S a p i e h y  7 7 .  —  T e ł .  4 9 0 .

l


